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¿i coiriennie z wyjątkiem pocie- 
^Jków i dni poświątecznych.

Redakeya:
;!jj ulicy św. Marcin» nr. 18.

¡„dnistracya < JSkepe- 
dyoya:

iHcj 8W. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Kary era. Pozu&askiego.

Setoto, 2* czerwca I8»i.

Przedpłata kwartalna
wynoii w Pomanin marek 4. n* wtzy 
rtkich pocztach ceaantw» niemieckiego 
w Auatryi marek 6 (zob. Ztitunge-PreiB- 
liete p. 1891 Abtheiluug IL «trôna 48.} 
w iuDjch kraj&uh: cena poznańska z do-

łączeniem przeayiki.

Cena ogłoszeń
wyuosi 16 fenygów od drobnego «iedmio- 
tamowegs wiersza. — Reklamy po 30 fen 
od wiersaa — l*raeklad na język polski 

bezpłatnie.
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AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
Baj oh mann I Frendler, w Warna wie ulica Senatorska M. — R. Mossew Berlinie, Frankfurcie n. M. Haruburgn, Lipsku, Monachium, Norymberdae. Pradie, Straaaburgn. 8tuttgardiie, Wiedniu, WrooUwittt Zorycku. 

n a a s en s te i n & Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Bali n. 8., Hanowerae, Genewie, Kamieniej (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Haras La ff i te i Comp. w Paryżu place de la Bourse o.
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proszenie do przedpłaty.
„Kuryer Poznański“ ko

nie na wszystkich pocztach 
cesarstwie niemieckiem

marek 5.
W mieście Poznaniu w eks- 

lycyi naszćj
marek 4,

Unoszeniem do domu 
marek 4,50.

We wszystkich innych kra- 
h prenumerata poznańska z 
łączeniem kosztów portoryum. 
Upraszamy o wczesne za

cienia na urzędach poczto- 
rch celem uniknięcia zwłoki 
ekspedycyi.

P19 czerwca.

uią ani wystawy fraucuzkie, aui wyprawy 
fi ty francuzkiój do portów rosyjskich, 
ani inne grzeczności i frazesy. Rosya pozo
stanie zawsze taką, jaką jest od wieków, 
to jest potęgą zaborczą. Ż drugiój jednakże 
strony jest ofiara, jaką według propozycyi 
autora, Francya okupić sob e ma spokój 
i pizyjazń sąsiadów, może za wysoką. 
Rzecz w każdym razie charakterystyczna, 
że podobna propozycya pojawia się dziś 
w piśmie francuzkiem, i że — i ublicznośó 
fraucuzka, z wyjątkiem trouitadracyi brn- 
kowój, przyjęła ją spokojnie, bez protestu, 
a nawet o ile się zdaje, z pewną życzli
wością. Jeszcze przed laty dziesięciu 
byłoby coś podobnego we Francyi zupeł
nie nieuiożliwein. Dowodzi to znaczuego 
uspokojenia się umysłów i trzeźwiejszego 
zapatrywauia się na sprawy polityczne.

Czy jeduakże propozycja ta zuajdzie 
uuiauie rządów obustronnych, i czy przez 
nie w jakikolwiek sposób uwzględnioną 
zostanie, to rzecz wielce wątpliwa. Prze
brzmi ona zapewne tak samo bez s uiku. 
jak tyła innych, i jest chyba tylkp n wy m 
dowodem, że przyguiatane militaryzniem 
ludy szukają na wszeki sposób drogi wyj
ścia z iście fatalnej sjtuacyi dzisie.,8.6 , i 
że uie wahałyby się w dai.ym iaz e osu 
pić pokoju wielkienu nawet ofiarami.
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Nowy projekt francuzki.
„Pewien znany europejski mąż stanu“ 
jak nazywa s;o paryzki „Figaro" — 
fcścil w jednym z ostatnich numerów 
sa tego pod tytułem „Zewnętrzne po
lnie Francyi“, artykuł, w którym po- 
i nowy projekt lo/.wiązania kwestyi, 
pczącój Alzacyi i Lotaryngii, i ustalenia 
:oju. Projekt ten doznał po za grani- 
li Francji, mianowicie w Niemczech, 
ó żyezliwój oceny, chociaż prasa nie
cka zastrzega się z góry, że uznając 
) zalety, bynajmniój twierdzić nie 
e, iż Niemcy przyjąć go moarą. Ar- 
nt odnośny jest bądź jak bą !ź napi- 
iy z wielkim taktem i umiarkowaniem, 
awiera kilka tak trafnych uwag, że 
rto bliżój się z nim zapoznać.
Otóż twierdzi on nasamprzód, że Fran- 
dziś -jest zupełnie izolowaną. Trój- 

ymierze istnieć będzie dalój, chociaż 
ochy do mniejszych zobowiązane będą 
silków w dziedzinie wojskowéj. Rosyi 
ir nie wierzy wcale, i nie przypuszcza, 
y Rosya na seryo pragnęła wejść z 
ncyą w przymierze. Rosya pragnie 

ko, zdaniem jego, przez pozorne zbli- 
ie się do Francji, wywrzeć presyą na 
racy, aby wrazie uowéj francuzko-nie- 
ckińj wojuy, mogła z tem większą pe- 
ością i śmiałością przeprowadzić swe 
J co do Wschodu, a mianowicie Ca- 
rodu. Tak więc Francya uważać się 
'inna za zupełnie odosobnioną, a że 
lżenie takie jest dla niój wielce nie- 
lystnem, więc powinna wyzwolić się 
iogo przez pojednanie się z Niemcami, 
łatwo może dałoby się przeprowadzić, 
by nie widmo Alzacyi i Lotaryngii. Je- 
A więc drogą wyjścia z przykrego poło
gi tego jest wyrzeczenie się raz na ża
le Alzacyi na rzecz Niemiec, bo kraju 
’, zdaniem autora, Niemcy nie oddadzą 
’et w razie nieszczęśliwej wojny. Mniój 
?i przywięzują Niemcy do Lotaryngii, 
i autor proponuje, aby w zamian za 
¡owcze wyrzeczenie się Alzacyi, Niemcy 
óeili Francyi Lotaryngią. Autor nie 
I» wcale ze strony Niemiec ofiary, 
eeiwnie, iest zdania, że Francya po- 
oa za Lotaryngią odstąpić Niemcom 
»nie swe w Gabnnie, daléj, Nossi-Bé, 
kiti i Pondichéry, a w danym razie 
Wolić nawet na wcielenie Luksemburga 
Związku niemieckiego. Na to wszystko 
incya, według autora rzeczonego arty- 
o, koniecznie zgodzić się musi, jeżeli 
chce narazić się na okropną wojnę, 
fa dla niéj stać się może wielce niebez- 
ezoą. Gdyby zaś podobna zamiana 
a możliwą i gdyby rzeczywiście doko- 
A została, natenczas trój przymierze 
oby zbyteczném, i dla Europy nasta- 
? prawdziwa era pokoju. Zbrojenia, 
iezące dziś zasoby materyalne ludów 
Opejskich, ustałyby od razu, a poró- 
fj z tem ustaliłyby się i finanse państw 
żezególnych. Pomiędzy Francyą a 
tylcami łatwo zaś zawiązaćby można 
tynki handlowe, któreby obu tym kra- 
i niezmierne przyniosły korzyści.
Tyle autor. Jest on co prawda wiel- 

>, może za wielkim, optymistą, lecz z 
igiój strony i racyi pęwnój wywodom 
o odmówienie można. Że Francya Ro- 
ufać nie może, i że Rosya w danój 

’iii opuściłaby ją bezwzględnie, gdyby 
'k taki umożliwił jój swobodniejszą 
tyą aa wschodzie, o tém chyba nikt 
wątpi. Usposobienie Rosyi nie zmie-

Telegramy.
Wiedeń, 18 czerwca. Jak douoszą 

dzienniki tutejsze, przyjmował cesarz 
wczoraj w południe księcia Ferdynanda 
koburgskiego (księcia Bułgaryi).

Wiedeń, 18 czerwca. Dzienniki tu
tejsze omawiają dzisiaj w artykułach 
wstępnych wczorajszą mowę hr. Taaflego, 
i wysnuwają z niój wniosek, że rząd pra
gnie zbl.żyć się do lewicy, a zerwać z 
dotychczasową prawicą, jeżeli ta do ży
czeń jego się nie zastósuje. „Fremden- 
blatt“ uważa mowę tę za rehabilitacyą 
lewicy. I „Neue Freie Presse“ jest 
z zwrotu tego wielce zadowoloną, cho
ciaż zaznacza, że stronnictwo uiemiecko- 
liberalne, popierając zamiary rządu w dzie
dzinie praktycznój polityki, bynajmniój 
przez to nie stanie się stronnictwem rzą- 
dowem.

Wiedeń, 18 czerwca. W dalszym 
toku obrad nad budżetem, mówił minister 
finansów z wielkióm uznaniem o przedło
żonym budżecie, jako o dziele Dunajew
skiego, i zapowiedział reformę podatków 
bezpośrednich. Szczepanowski przema
wiał za budżetem i zwalczał zarzut, ja
koby rząd faworyzował Galicyą, a Lien- 
bacher żądał reformy agrarno-polityczuój.
— Minister hr. Taaffe odpowiedział dzi
siaj na interpelacyą deputowanego Ma- 
saryka, dotyczącą rzekomego prześlado
wania wychodźców czeskich w Stanach 
Zjednoczonych, że zarządzone przez wła
dze amerykańskie śledztwo nic zgoła nie 
wykryło, wskutek czego pogłoski odnośne 
uważać należy za bezpodstawne. — De
putowani Exner i Steinwender wnieśli 
interpelacyą, w którój żądają wyjaśnienia 
co do środków, zarządzonych w celu za
bezpieczenia mostów kolejowych i co do 
pociągów z dwiema lokomotywami.

Wiedeń, 18 czerwca. Minister hr. 
Kalnoky powrócił dziś do Wiednia.

Berno (szwajcarskie), 18 czerwca. 
Rada stanów postanowiła dziś upoważnić 
radę związkową do zaknpna całój kolei 
centraloój. Uchwałę rady narodowój, żą
dającą zakupna 50,000 akcyi, odrzucono.
— Rada narodowa przyjęła dziś 74 gło
sami przeciwko 53 uchwałę rady stanów, 
według którój narodowe muzeum szwaj
carskie ma powstać nie w Bernie, lecz 
w Zurychu.

Haga, 18 czerwca. Izba panów 
zgodziła się dzisiaj znaczną większością 
giosów na uchwały brukselskiój konferen
cji antyniewolniczój.

Bruksela, 18 czerwca. Jeden z de
putowanych zainterpelowal dzisiaj rząd 
w sprawie rewelacyi niejakiegoś „pułko
wnika“ Williamsa. murzyna, który wy
stąpił niedawno temu z licznemi zarzu
tami przeciwko urzędnikom i oficerom pań
stwa Congo. Minister Bernaert odpo
wiedział na to, że Williams nie zasłu
guje na najmniejszą wiarę, i że zarzuty 
jego są zupełnie bezpodstawne. Rząd 
zamierza niebawem ogłosić szczegółowe 
sprawozdanie z obecnego położenia w 
państwie Congo, i spodziewa się, że spra
wozdanie to usunie wszelkie podejrzenia 
i zachęci Belgijczyków do dalszych ofiar 
na rzecz cywilizacji.

Bary i, 18 czerwca. Izba deputo
wanych uwolniła od cła i to wbrew

uchwałom komisy i, zagraniczne nasiona 
ohjne, i uchwaliła tylko cło na mak, 
rzep i rzepik, w wysokości 4 reap. 3 
frauków. — Boulantysta Gauthier za
mierza w sobotę zainterpelować rząd w 
sprawie wydania tajemnicy meftnitu — 
Minister Constans konferował łziaiaj w 
południe z delegatami piekarzy paryzkich. 
Delegaci ci oświadczyli, że piekarze go
dzą się ua żądania czeladzi co do biór 
pośredniczących. Strajku wskutek tego 
nie będzie.

Luydun, 18 czerwca. Strajk słu
żby omnibusów i tramwajów ukończony; 
dyrektorzy przystali na żądania straj
kujących i to głównie dzięki interwencji 
mera.

Londyn, 18 czerwca. Niemiecka 
para cesarska zamieszka podczas pobytu 
swego w Londynie w Windsorze, a oto
czenie cesarza w najbliższym hotelu. — 
Do „Times“ donoszą z Shanghai, że wła
dze chińskie aresztowały byłego attaché 
poselstwa paryzkiego, jenerała Tszeng-Ki- 
Toug, który dopuścił się był w Paryżu 
rozmaitych wykroczeń.

Lizbona, 18 czerwca. Minister fi
nansów Carvalho, przedłożył dziś Izbie 
nowy budżet na rok bieżący. Budżet ten 
wykazuje we wszystkich gałęziach admi
nistracji znaczne oszczędności, i za
powiada różne reformy, mianowicie refor
mę 8tósunków monetarnych w myśl za
prowadzenia waluty podwójuój.

Bukareszt, 18 czerwca. Dzisiaj roz
poczęły się w Izbie deputowanych obrady 
nad budżetem, który wykazuje w docho
dach 168,600,000 fr. a w wydatkach 
167,830.000 fr. Przewyż za w sumie 
780,000 fr. przeznaczoną zostanie na kre
dyty wyjątkowe.

Waszyngton, 18 czerwca. Stron
nictwo republikańskie postawiło kandy
daturę Mac Kinleya na gubernatora 
stanu Ohio.

Buenos Ayres, 18 czerwca. Pułko
wnik Espino, aresztowany za mowę pod
burzającą przeciwko rządowi, wypuszczo
nym dziś został na wolność.

Posłuchanie u Ojca św.
Rzym, 11 czerwca.

(S) Dzisiaj odbyło się posłuchanie de- 
pntacyi polskiój, mającój złożyć, wedle 
powszechnego zwyczaju, podziękowanie 
Ojcu św. za udzielenie Księciu-Biskupo- 
wi krakowskiemu purpury kardynalskiój. 
— Posłuchanie naznaczonóm było ua pół 
do dwunastój. Na tę godzinę, wśród 
rzęsistego, a od świtu trwającego de
szczu, zdążaliśmy do Watykanu z rado
ścią. Oprócz wybranych dwudziestu 
osób, które były na liście umieszczone, 
przyłączyło się do nas na los szczęścia, 
czy puszczą, czy nie puszczą, jeszcze 
kilkanaście innych osób, tak, że gdy los 
posłużył, stanęliśmy przed Ojcem św. o 
oznaczonój godzinie w liczbie trzydziestu 
trzech osób.

Sala, w którój byliśmy przyjęci, jestto 
zwykła sala do posiedzeń, będąca tuż 
przy mieszkaniu papieskie!»• Zastaliśmy 
w niój Ojca św., siedzącego na tronie, w 
białój sutannie i tylko z krzyżem bisku
pim na piersiach. Obok poniżój, z pi a- 
wój strony tronu, stał nasz ks. Kardy
nał. Gdyśmy uklękli, Ojciec św. po
prosił ks. Kardynała, aby usiadł, i za
pytał, w jakim chcemy języku, aby z 
nami rozmawiał; stanęło na tóm, że po 
łacinie. Wówczas ks. kanonik Fox, ma
jąc po swój lewój ręce ks. kanonika So- 
bierajskiego, a po prawój waszego ko
respondenta, rozpoczął do Ojca św. mowę 
po łacinie, która w przekładzie polskim 
tak brzmiała:

Ojcze święty! Kapituła kościoła katedral
nego krakowskiego, łącznie z duchowieństwem 
całój dyecezyi, n stóp Waszój Świątobliwości 
klęcząc, z należytą czcią i miłością najgłębsze 
składa Waszój Świątobliwości dzięki przez 
nas, swoich posłów, za tak wielką łaskę i tak 
wielki zaszczyt, iż naszego najczcigodniejsze
go Pasterza, męża znakomitego, najlepszego 
ojca duchowieństwa i ludn, którego wszyscy 
szczególniejszą otaczamy miłością, raczyła 
Świątobliwość Wasza ozdobić purpurą, a 
tóm samóm i stolicę biskupią krakowską, sła
wną niegdyś wielkimi mężami, a kilkakro
tnie w ubiegłych wiekach tą tak znakomitą 
godnością wyszczególnianą, na nowo tym świę
tym blaskiem łaskawie i miłościwie raczyła 
ozdobić.

Korzystamy z tój tak szczęśliwój, a dla 
nas najprzyjemniejszej sposobności, nie tylko 
aby wynurzyć naszą radość i wdzięczność, 
lecz aby przedewszystkióm wynurzyć uczucia 
aaszój miłości, czci i najwierniejszego do

świętój Stolicy Apo,tolskiój przywiązania, a 
uadto uczucia synowskiój miłości i czci 
względem Waszój Świątobliwości, jako Wika- 
ryusza Chrystusa Pana, które to uczucie za
wsze w sercach naszych żywimy i przechowy 
wujeiny. A nadto ośmielamy się upraszać 
Swiąsobliwuść Waszą o Jój Apostolskie błogo
sławieństwo.

Ojciec święty z uprzejmością wielką 
i z oznakami zadowolenia wyaluchawszy 
tego przemówienia, odezwał się do nas 
po łacinie. — Żałuję, że uie było po
między uaiui stenografa, aby tę mowę, 
w tak pięknój wypowiedzianą formie, jak 
to Leon XIII umie, był spisał.

Oto, co mówił Papież:
„Cieszę się, widząc Was wysłan

ników dyecezyi krakowskiej u stóp 
Stolicy świętój Apostolskiej z podzię
kowaniem za to, żeśmy Waszego Księ- 
cia-Biskupa Dunajewskiego wynieśli do 
godności kardynalskiej. Cieszę się, 
że żywicie uczucia takie dla Nas, 
jako Głowy Kościoła, o jakich co 
tylko wspomnieliście. Cieszę się, że 
tak wysoko cenicie i takiemi uczucia
mi otaczacie osobę Waszego Księcia- 
Biskupa. Bardzo się z tego wszyst
kiego cieszę. Cnoty jego i cnoty tych 
wielkich Biskupów Waszych, o jakich 
wspomnieliście, nietylko należy Wam 
podziwiać, ale przedewszystkiem na
śladować i potomności przekazywać.

Błogosławię Was wszystkich, bło
gosławię wszystkich katolików dyece
zyi krakowskiej i błogosławię 
wszystkich katolików Pola
ków. Proszę księdza Kardynała, 
ąby po powrocie do swej dyecezyi, do 
Krakowa, dopełnił tego w mojem 
imieniu i oznajmił to wszystkiemu lu
dowi. A nadto proszę go, aby oświad
czył wszystkim w mojem imieniu, że 
Wam w tych ciężkich trudnościach, 
o których dobrze wiecie, pozostaje je
dynie trzymać się silnie tej świętej 
Stolicy Apostolskiej.“

Następnie udzielił Ojciec św. apostol
skiego błogosławieństwa, poczóm nastą
piło przedstawianie pojedyńczych osób, 
z któremi krócój lub dlużój Ojciec św. 
rozmawiał, błogosławiąc ich i te p uniątki 
religijne, które ze sobą przyniosły dla za
brania ich w ojczyste strony. — Bardzo 
łaskawie wysłuchał przemówienia we fran- 
cuzkim języku docenta Uniwersytetu kra
kowskiego dr. Józefa Brzezińskiego, który 
w imieniu swojóm i współdyecezyan dzięki 
składał za purpurę kardynalską, daną 
Księciu Biskupowi krakowskiemu. Chociaż 
nikt nie może powiedzieć, żeby z nim 
Ojciec święty nie obszedł się tak, jak 
ojciec z dzieckiem z oałą łaskawością i 
słodyczą, to najserdeczniej był przyjęty 
jeden pan z Litwy; bo dowiedziawszy się 
Ojciec święty, że on jest L'twinem, nie 
tylko go błogosławił, ale przytulił do swego 
serca i dlngo trzymał w objęciach, tak 
jakby z ni ta całą nieszczęśliwą Litwę 
chciał do siebie przytulić. — Nie wymie
niam nazwisk niektórych osób z innych 
stron Polski tam będących, bo byłoby to 
rzeczą wielce nieroztropną. Ojciec święty 
zobaczywszy, że i panie są pośród nas, 
a były one tylko dla tego, że nie będąc 
na liście unin szczone, poszły na los szczę
ścia. że może je wpuszczą, rzeki z weso
łością: „Widzę, że i niewiasty są tutaj“, 
i dodał: mulieres semper pias causas se- 
quuntur. — Gdy już wszys yco do osta
tniego byli przedstawieni, Ojciec święty 
przeszedł przez cały szereg aż do drzwi 
i błogoslawiając ponownie wszystkich, po
wrócił do swego mieszkania, a myśmy 
wszyscy z radością opuszczali tak po 
ojcowsku dla nas gościnny Watykan.

Jego Em. ksiądz Kardynał Dunaje
wski wraz ze swóm otoczeniem ducho- 
wnóra zaraz od Ojca św. udał się do 
Kardynała Rampolli, sekretarza stanu, dla 
złożenia zwyczajowój wizyty, lecz widzieć 
się nie mogli, bo Kardynał Rampolli za
chorował na febrę.

Na zakończenie mogę wam donieść, 
że jest uzasadniona nadzieja, iż bisku
pstwo krakowskie podniesione będzie na 
stanowisko arcybiskupstwa. Bliższych atoli 
znauych mi szczegółów udzielić wam nie 
mogę.

Na tóm kończę moje do was rzymskie 
korespondeneye, bo jutro po południu opu
szczam wieczue miasto. („Czas.“)

W sprawie nauki isijla polstieto-
Z Ziemi Wuchowaktii dobową uam, 

że w jeduój z tamtejszych parafii dwóch 
nau zycieli Polaków odmówiło udzielania 
lekcyi w języku polskim. Obaj ci na
uczyciele są przy dwóch różnych szko
łach w parafii i obaj rówuy podają powód, 
nie chcąc pi zyjąć lekcyi „dla osobistych 
względów". Jeden z nich wyraża w liście 
odmownym „wyraz szczerego żalu dla 
interesowanych“. Reszta nauczycieli, u- 
stanowionych przy tych szkołach, to Niem
cy, uie umiejący po polsku.

Jakie to mogą być te „względy oso
biste**, tego nie wiemy; czy tóż czasem 
jaki spiritas flaus, nieżyczliwy polskiój 
nauce czytania, nie wywarł tu swego 
wpływu! W takim razie uie powinniby 
nauczyciele ulegać tym podszeptom, nie 
będącym wzgodzie z lutencyą rządu, pra
gnącego prywatuój nauki języka polskie
go, celem ułatwienia nauki zasad wiary 
świętój i moralności. Obie te szkoły, o 
których mówimy, są w czysto polskiój 
parafii; czyż więc można pozbawiać te 
dzieci nauki języka ich ojczystego, mają
cego dopomagać w uszlachetnianiu ich 
serc dziecięcych!

Zmusić do udzielania tój nauki języka 
polskiego nie można żadnego nau zyciela, 
na to rozporządzenie ministeryalne nie po
zwala. Ojcom rodziu tych dwóch szkół 
radzimy, aby ponownie udali się do tych 
panów nauczycieli, a być może, że przy
chylą się do życzenia gmin, dl* których 
przecież ustauowieni zostali, które im dają 
utrzymanie, z któremi przecież — o co 
każdemu nauczycielowi chodzić powinno — 
w dobrych stósuukach żyć powinni, a o 
których umoralnieuie na racjonalnych pod
stawach pedagogicznych przecież pauom 
nauczycielom także chodzić powinno. Gdyby 
panowie nauczyciele mimo nowe zabiegi 
nie mieli się zgodzić ua życzenie ojców 
rodzin, to radzimy w takim razie gmiuom, 
postarać się o nauczycieli emerytowanych, 
którzy niewątpliwie uzyskają pozwolenie 
do udzielania nauki języka polskiego i 
będą jój w tych szkołach uczyć mogli. 
Nauczycieli emerytów jest dziś niemało, 
ostatnie lata znacznie pomnożyły ich li
czbę. Niejeden z tych emerytów będzie 
wołał mieszkać na wsi, gdzie zyska nowy 
doebód do emerytury, aniżeli w mieście, 
gdzie życie i mieszkanie droższe niż na wsi.

W Wierzenicy — jak piszą do 
„Wielkopolanina“ — także niebawem 
rozpoezuie się nauka. Skoro tylko pan 
minister hr. Żedlitz ogłosił rozporządze
nie, poczęto się krzątać w Wierzenicy. 
Na pierwszój naradzie poufnój za zgodą 
p. nauczyciela stanęło na tem, że gmina 
szkolna płacić będzie po 1 marce za ka
żdą godzinę prywatnój nauki. Zacho
dziło pytanie, czy repartycya nowego wy
datku nie będzie zbyt uciążliwą dla ludzi 
dominialnych. Poruczono więc p. Teodo
rowi Draehowskiemu, mularzowi dominial
nemu, ażeby w sprawie tój udał się do 
dworu. P. hr. Krysztof Cieszkowski de
legata wysłuchał życzliwie i przyrzekl 
sam pokrywać część przypadającą na 
swych służebnych. — Chodziło tedy 
jeszcze o zgodę na taki układ ojców 
rodziu w Kobelniey, która także należy 
do gminy szkólnój wierzenickiój. Tu 
było nieco trudniój; jedni bowiem przy- 
sta „di n ł wszystko, inni zaś byli zda
nia, że nauczyciel może prywatnój nauki 
udzielać bezpłatnie; bądźcobądź za wielką 
im się wydawała o łata 1 marki za ka
żdą iekcyą. Gorliwy delegat począł się 
na nowo po ozumiewać z p. nauczycielem, 
który chętnie przystał na obliczenie 75 
tylko feaygów za Iekcyą, byle tylko za
spokoić życzenia gminy. Jeszcze się od
zywały głosy ut.uduiające sprawę. Udał 
się przeto delegat do ks. Studniarskiego, 
proboszcza parafii kieińskiój, i otóż sza
nowny kapłan ogłosił zebranie po nabo
żeństwie, na które licznie pospieszyli 
ojcowie szkólnój gminy wierzenickiój, i 
przecież ostateczna zapadła uchwała: pan 
nauczyciel udzielać będzie prywatnój 
nauki polskiój w czterech godzinach ty
godniowo za rocznem wynagrodzeniem 120 
marek. Z tój sumy więcój niż połowa 
przypadnie na p. hr. Cieszkowskiego; na 
gospodarzy po 3 marki, na chałupników 
po 1 m. 50 fen.; około 10 m. ma się ze
brać od wyrobników. — Zbieranie po
trzebnych pieniędzy poruczono sołtysowi
kobelnickiemu, Jakóhowi Jędrzejczakowi, 
który jako człek światły i sprężyszy nie 
zawiedzie położonego w nim zaufania.



TP Czempiniu odbyło się w nie
dzielę dnia 14 b. m. zaraz po sumie po
ufne zebranie ojców polskich rodzin na 
sali p. Sadowskiego w sprawie nauki ję
zyka polskiego w parafii czempióskićj, za 
staraniem ks. proboszcza Tłoczyńskiego, 
który też na zebraniu gorącemi słowy 
wyjaśnił cel zebrania. W końcu mówił 
o rozporządzeniu ministeryalnem z dnia 
11 kwietnia.

Gorącemi słowy zachęcał mówca ro
dziców,. by nie szczędzili ofiarności na 
naukę języka polskiego, wzywając rodzi
ców, aby regularnie dzieci posyłali na 
naukę języka polskiego. Choć ciężko 
obarczeni podatkami, na naukę prywatną 
me powinniśmy szczędzić grosza, bo 
Polak8t obowiązkiem świętym każdego

Nakoniec podał ks. proboszcz projekt 
wystósowania listu do dozorów szkólnych 
o udzielenie lokali szkólnych do nauki 
języka polskiego, tak samo i do pp. na
uczycieli, czy będą chcieli przyjąć obo
wiązek udzielania nauki języka polskiego. 
■Na to się zebrani jednogłoónie zgodzili. 
Również pomyślano, jakim sposobem by
łoby dogodnićj ściągnąć ofiary na pokrycie 
kosztów nauki języka polskiego. Tu się 
wszczęła dłuższa dyskusya. Ks. proboszcz 
zaproponował, by wybrano mężów zaufa
nia na Czempiń i wsi leżące w parafii 
czempióskićj — i na to się jednogłośnie 
ojcowie zgodzili. Wybrano mężów za
ufania, a ci będą ściągali dobrowolue 
ofiary na pokrycie kosztów nauki języka 
polskiego. Nauka ma się rozpocząć w 
sierpniu.

A gdzie równouprawnienie?
Pisaliśmy już czasu swego, że pano

wie ministrowie wyznań i skarbu, p. hr. 
Zedlitz i p. Miquel, wydali do konsysto- 
rzów protestanckich polecenie, aby każdy 
z nich w zakresie swego działania za 
pomocą superintendententów i pastorów 
wybadał, ile w ostatnich trzech latach 
wynosiły w każdćj parafii protestanckiéj
r,kChi°^y Z ślubów i chrztów.
Chodzi królewskiemu rządowi o to, aby 
te dochody abluować t. j. zamiast spora
dycznie i niepewno wpływających, usta
nowić cer tum quantum, które corocznie 
płacić będzie gmina kościelna. Najwa
żniejszą przy tem rzeczą jest, że obaj 
panowie ministrowie z niemałą skwapli- 
wością oświadczają, iż ubogim parafiom 
protestanckim rząd gotów jest przyjść w 
pomoc, dawać im doroczny dodatek na 
opłacanie swych abluowanych jura stolae.

Krótko mówiąc, jest to on już da- 
wmćj zapowiedziany podarek dla prote
stantów, którzy w niebogłosy lamentowali, 
gdy rząd nareszcie po latach tylu zgodził 
się, aby Kościołowi katolickiemu oddać 
to, co mu przed laty 15 zatrzymywać i 
zabierać zaczęto, a co przez lat 10 stale 
zatrzymywano, t. j. prestacye rządowe. 
Aby ów lament złagodzić, dawano prote
stantom do zrozumienia, że i oni coś 
otrzymają.

To „coś“ przedstawia się obecnie 
w kształcie onego zapowiedzianego do
datku rządowego na obliczanie owych 
„jura stolae“ — chociaż pomiędzy tem 
co otrzyma Kościół katolicki, a pomiędzy 
tem co obiecują protestantom, me ma naj- 
mniejszéj analogii. Katolicy bowiem otrzy
mają tylko to, co im z prawa się należy, 
protestanci mają otrzymać po prostu ca
deau, podarek z rządowćj kasy, na który 
i katolicy składać się muszą.

My ze stanowiska równouprawnienia 
domagać się jesteśmy zobowiązani, aby to 
samo, co rząd chce zrobić dla protestan
tów, zrobiono także dla katolików. Wpra
wdzie z nad Renu donoszą do „Rheinische 
Volkszeitung,“ że tamtejsi proboszczowie 
katoliccy z polecenia ministra wyznań 
otrzymali formularze, aby donieśli ile prze-

ciętnie w ciąga trzech lat ostatnich mieli 
zapowiedzi, ślubów i chrztów, że podzie- 
łono probostwa na mające przeszło 5000 
marek dochodu i na takie, które mają 
więcój niż pięć tysięcy, że jednakże ową 
abluieyą mają przeprowadzić w pierwszój 
liun parafie katolickie, a dopiero eventual. 
rząd ma dać dodatek.

Cała ta wiadomość jednakże jest do
tąd tylko w formie pogłoski podana i po
jawiła się tylko z jednój jedynćj okolicy, 

° bardzo powątpiewać należy.
My poruszamy tę kwestyą nie dla te

go, jakobyśmy protestantom zajrzeć mieli 
owego obrywczego dodatku, ale z powo
dów czysto moralnćj natury. Sami pp. 
ministrowie uzuawają ważność i donio
słość tych kościelnych aktów, o które tu
taj chodzi, albowiem rzecz dot} czy chrze- 
ścianskich małżeństw i chrześciańskich 
chrztów. Tyle dziś jest złego na świę
cie, tyle pokus, tyle zepsucia, że po wiel
kich miastach, jak stolica Niemiec, ty
siące spotykamy stadeł nie połączonych 
węzłem małżeńskim w kościele, tysiące 
rodziców, którzy dzieci swych nie pozwa
lają w Sakramencie chrztu św. obmyć z 
winy pierworodnój. O ile przymusowe 
wprowadzenie urzędu stanu cywilnego i 
50-cio fenygowój wolności zmiany albo 
wyparcia się religii do tego się przyczy
niły. — o tćm tutaj w tćj chwili rozpra- 
wiao nie będziemy. Dość, że sfery rzą
dowe patrząc na to, co się dzieje i dokąd 
doszła w pewnych warstwach pogarda i 
lekceważenie kościoła protestanckiego, 
chciałyby przeciw temu działać, chciałyby 
usuwać nawet drobniejsze przeszkody 
w wykonywaniu i domaganiu się aktów 
kościelnych. Mówiąc po prostu i wyra
źniej, twierdzimy: ponieważ zapowiedzie, 
ceremonie ślubne i zapisy chrztów ko
ścielnych muszą być opłacane, przeto 
rząd upatruje w tćj opłacie w niejednym 
przypadku powód, dla którego protestanci 
w wielu przypadkach ani ślubów nie za
wierają, ani dzieci w kościołach chrzcić 
nie każą. Pragnąc ten powód usunąć — 
stara się rząd o to, aby te opłaty były 
abluowaue i zamierza się przyczynić do 
zwracania kosztów tćj abluicyi tam, gdzie 
ubogie gminy protestanckie same tćj 
abluicyi przeprowadzić nie są zdolne.

Rząd ma pod tym wzdlędem zupełną 
racyą — ale my ze stanowiska równo
uprawnienia sądzimy mieć prawo żądać, 
aby to, . co mają otrzymać gminy pro
testanckie, otrzymały także parafie ka
tolickie.

L nas wprawdzie, dzięki niech będą 
Pa,nu Bogu, wyznawcy Kościoła katoli
ckiego prawie bez wyjątku żądają Sa- 
kramentów świętych, jakie Duch święty 
siedmiorakim kanałem rozlewa na wier
nych, rozszerzając przez nie łaskę uświę
cającą, koniecznie do zbawienia potrze
bną — ale katolicy są tak samo ludźmi, 
jak protestanci, tak samo przystępni ró
żnym pokusom, narażeni na zepsucie, 
złym przykładom i podszeptom ludzi nie
godziwych. Jeśli przeto rząd chce czy
nić wszystko, aby usuwać różne prze
szkody, mogące protestantom tamować 
przystęp do dobrodziejstw kościelnych — 
czemuż tego samego nie ma uczynić dla 
nas katolików?

U protestantów mają koszta abluicyi 
w pierwszój linii ponosić gminy, a dodatki 
rządowe przyjść mają dopićro w razie 
skonstatowanćj niemożności. Bardzo do
brze — ale tak czy owak, ciężary te będą 
abluowane i każdy z protestantów żąda
jąc tych aktów od swego pastora, będzie 
od wszelkićj opłaty wolny. Katolicy żyją 
przeważnie pospołu z ewangelikami. Katolik 
zniewolony za czynności tego rodzaju 
opłacać pewną daninę w każdym przy
padku, — podczas gdy protestant będzie 
od mej wolny, — będzie się czuł upośledzo
nym i pokrzywdzonym — a złość ludzka 
wiele złego w takim razie zrobić, do

wielu estrawagancyi tego faktu nadużyć 
może.

My katolicy porówno z protestantami 
ponosimy ciężary — porówno tóż z nimi 
mamy prawo do wszystkich emolumentów 
i życzliwości rządowćj — a nie pozwoli- 
my na to, aby nas traktowano jako oby
wateli drugiego rzędu.

W każdym razie pragnęlibyśmy po
twierdzenia onego raportu „Rheinische 
Volks Ztg“ — i doniesienia, że nas rząd 
porówno z protestantami traktować myśli.

Pan fir. F. ff. F. Sclmitt o Polatali.
II.

Twierdzi dalćj pan Schmitt, że z szla
chty polskiéj tylko rodziny lemborsko-by- 
towskie, a więc Yorkowie, Malotkowie i 
Sarnowscy popierali germanizacyjną poli
tykę Fryderyka II, i że reszta szlachty 
zajęła względem rządu wręcz nie przy
jazne stanowisko. Lud zaś wyswobodzony 
z pod panowania starostów, dostał się pod 
władzę duchowieństwa. Mimo to były re
zultaty polityki rzeczonój rzeczywiście 
wspaniałe, a¡4 zaprzeczyć się nie da, że 
germanizacya ówczesna była mechaniozuą 
i powierzchowną. Późnićj germanizacya 
ta zwolni ała, i odżyła dopiero po r. 1831, 
aby po śmierci Fryderyka Wilhelma III 
wejść znowu ua tory łagodniejsze i poje
dnawcze. Lecz wszystko napróżno! W r. 
1848 zaś doczekano się tego, że Niemcy 
szli razem z Polakami przeciwko Niemcom, 
podczas gdy nie było wypadku aby Po
lacy wzywali pomocy Niemców przeciwko 
Polakom. Od kroku takiego chronił ich, 
zdaniem pana Schmitta, takt polityczny.

Ciekawe to wyznanie warto zapisać 
sobie w pamięci.

Autor konstatuje następnie, że od 
roku tego poziom moralny ludności pol
skiéj podniósł się bardzo widocznie, i że 
Polak, poznawszy raz swe błędy narodo
we, już więcćj w nie nie popada.

Ale cóż to pomoże, kiedy porówno 
z tem postępuje i wzrost żywiołu pol
skiego! Dziś — pogardzani dawnićj ze 
strony polskiéj „wendyjscy“ Kaszubi — 
są już zupełnie spolszczeni, a ruch polski 
ogarnął już całą Warmią. Zaś wśród 
protestanckich Mazurów wschodnio-pru- 
skich, ma się według pana Schmitta, 
objawiać pewna idea słowiańska, pewien 
pociąg ku słowiańszczyznie, a więc ideje 
antypruskie. Gdzie pan Schmitt to za
uważył, tego niestety się nie dowia
dujemy.

Autor, czy też recenzent jego, zazna
cza następnie, że n. p. w okolicy Pel
plina, Starogardu i Tucholi, nabyli Po
lacy kilka majątków rycerskich, że roz
parcelowali je pomiędzy włościan, że bank 
ratunkowy niezłe robić musi interesy, 
jeżeli mógł w roku ubiegłym dać 4o/o 
dywidendy, że wreszcie w miesiącach 
maju, czerwcu i lipcu roku 1890 przeszło 
drogą subhasty 228 mórg z rąk niemie
ckich w polskie, a tylko 128 mórg z 
polskich w niemieckie, — lecz nie wspo
mina nic o tysiącach hektarów, zakupio
nych przez komisyą kolonizacyjną, i o 
owych setkach rodzin polskich, wydalo
nych z majątków nabytych.

Za to notuje on pogłoskę o rzekomo po
wstać mającem w Poznaniu piśmie pan- 
slawistycznem, ale nie powiada wcale, czy 
pogłoska ta się sprawdziła.

To się nazywa bezstronnością niemiecką. 
Pominiemy już inne tem podobne dowody 
„polonizacyi,“ a przytoczymy wnioski, do 
jakich autor dochodzi. Żąda on nasam- 
przód, o ile się zdaje, aby wszystkie po
sady obsadzano tylko urzędnikami niemie
ckimi, — ponieważ skarży się, iż wszę
dzie tam, gdzie przypadkowo chociaż znaj
dzie się kilku urzędników polskich, polo- 
nizacya bierze górę. Dalćj jest zdania,

aby nie germanizowano nazw polskich przez 
dodawanie niemieckiój końcówki, lecz by je 
zastępowano nazwami nowemi, ściśle nie- 
mieckiemi. Nauczyciele powinni, zdaniem 
pana Schmitta, mówić płynnie po polsku, 
ale nie czasem dla tego, aby w języku 
tem porozumiewać się mieli z ludnością 
polską. Broń Boże! Tylko dla tego, 
aby łatwićj mogli pozyskać dzieci polskie 
dla kultury niemićckiej. Że zaś mniejsze 
osady niemieckie nie są bezpieczne przed 
grożącą im polonizacyą, przeto p. Schmitt 
radzi tworzyć osady wieksze. To zaś da 
się osiągnąć tylko w ten sposób, że nie
mieccy właściciele, nieszczędząc ofiar, od
dalać będą systematycznie robotników pol
skich, a zastępować ich niemieckimi.

Piękna to zaiste rada, warta ró
wnież spamiętania, jako ciekawy objaw 
cywilizacyi XIX wieku i sprawiedliwości 
autora, zaliczającego się do obozu reli- 
gijno-konserwaty wnego.

Dodać tu jeszcze wypada, że recen
zent zaleca dzieło pana Schmitta gorąco 
publiczności niemieckiój, i radzi, aby nie
które jego ustępy zamieszczono w ksią
żkach do czytania dla szkół ludowych, 
dla lepszego zapoznawania młodzieży ze 
stósunkami w prowincyach wschodnich. 
Mybyśmy zaś powiedzieli: dla rozbudze
nia większego szowinizmu i zawiści 
względem Polaków.

Niestety — i to się na nic nie 
przyda.

Szkoda takićj pracy, panie Schmitt!

Mprawy sejmowe.
Z rozpraw sejmu pruskiego.

Izba Panów.
Berlin, 18 czerwca.

• (26 posiedzenie.)
Na porządku obrad etat.
Referent Pfuel wnosi w imieniu ko- 

misyi o przyjęcie etatu podług uchwał 
Izby deputowanych.

Hr. Udo Stolberg zwraca uwagę na 
wyludnianie się prowincyi wschodnich, 
zkąd zwłaszcza lud wiejski roboczy się 
wynosi. Mówca twierdzi, że sprowadza- 
robotników z zagranicy nie zaradzi temu, 
jedynie podwyższenie myta robotników 
mogłoby to złe usunąć, ale właściciele 
ziemscy, chcąc płacić wyższe myto, mu- 
sieliby też korzystnićj spieniężać swoje 
płody rólnicze.

Kanclerz Caprivi odpowiada na to, że 
rząd tćj kwestyi z oka nie spuszcza, wy
noszenie się robotników wiejskich z wscho
du ku zachodowi polega na prawach 
przyrodzonych; temu nie zapobiegnie jaki 
poszczególny środek, trzeba ich będzie 
dużo użyć, a tćm się rząd właśnie 
zajmuje.

Hr. Hohenthal występuje z zaczepka
mi przeciw ministrowi Herrfurthowi o 
jego stanowisko w obec ordynaoyi gmin- 
nćj, zarzuca ministrowi dążenie do wszech
władzy ministrów i prowadzenie polityki 
na; własną rękę. Następnie mówi hr. 
Hohenthal o ministerstwie sprawiedli
wości i zwraca uwagę na prasę, która 
wciąga do dyskusyi publicystycznćj osobę 
cesarza, obraża go, a często nawet te 
artykuły zawierają zdradę stanu, władze 
sądowe nie wiedzą o tćm jednak. Mówca 
przytacza na dowód swego twierdzenia 
artykuły z „Voss. Ztg.“, z „Koln. Ztg.“ 
i z „Muuch. Neuste Nachr.“ i powiada, 
że już wielki czas, aby temu zapobiedz.

Prezes ministerstwa Caprivi odpowia
da preopinantowi, że nie będzie repliko
wał jego zarzutów czynionych ministrowi 
Herrfurthowi, nie będzie też, p. Caprivi 
zastanawiał się nad życzliwością i radami, 
które preopinant daje rządowi, sądzi też 
p. kanclerz, że hr. Hohenthal pewnie ma
ło będzie miał w Izbie członków, którzyby 
te jego wywody podzielali, „to tylko mo-

gę p. hrabiemu zaręczyć — tak mówi da- 
lćj p. Caprivi — że gdyby miał ustąpić 
minister spraw wewnętrznych, toby n0. 
szło za nim więcćj członków ministerstwa « 
Co dotyczy prasy, którą p. hr. Hohenthal 
denuncyuje, to radzi mu p. Caprivi, &bv 
wpierw zajrzał do prasy konserwatywni 
która mu jest przecież tak blizką, a nadto 
może p. hr. Hohenthal postarać się o no- 
welę do ustawy prasowćj, jeżeli myśli, 
na tćj drodze stworzy lepsze stosunki 
(Oklaski).

Hr. Schulenburg z Beetzendorf wystą. 
pił przeciw przemówieniu hr. Hohenthala 
zarzucając mu zarozumiałość.

Hr. Hohenthal zapytuje marszałka, czy 
ten wyraz „zarozumiałość“ uważa za pa/ 
lamentarny, na co

marszałek książę na Raciborzu, odpo
wiada, że to wyrażenie nie jest parlameQ. 
tarnem, zarazem uprasza marszałek, aby 
nie wprowadzono dyskusyi w dziedzinę, nie 
mającą związku z etatem.

Minister skarbu Miąuel zwraca uwa- 
gę na niestałe dochody, zwłaszcza z kolei 
żelaznych, natomiast

minister Maybach zaznacza, że testó. 
sunki nie są w rzeczywistości tak smu. 
tnemi, ale obecnie jeszcze zupełnie zada- 
walniającemi.

Na tem zakończono jeneralną dysku- 
syą. Przy etacie rólnictwa zwraca

hr. Mirbach uwagę ministra na spa. 
dające ceny za bydło, zwłaszcza za świ. 
nie i dziękuje ministrowi za jego energi. 
czne wystąpienie przeciw agitacyi, żąda- 
jącćj zniesienia ceł zbożowych.

Przy etacie administracyi dla spraw 
rólnictwa żąda hr. Frankenberg większego 
poparcia hodowli ryb.

Przy etacie kultu odracza Izba obrady 
do jutra. W sobotę ma przyjść pod obra
dy projekt dotyczący wynagrodzenia szkód 
wyrządzonych przez dziczyznę.

Koniec o godz. 4x/a.

Izba deputowanych.
Berlin, 18 czerwca. 

(107 posiedzenie).
Izba przyjmuje nadesłany z Izby pa

nów w formie zmienionćj projekt doty
czący ciężarów drógowych.

Wybór posła Conrada potwierdzono 
na wniosek komisyi.

Petycyą dotyczącą obrony rólnictwa 
przeciw zrywaniu kontraktów, jako tóż 
petycyą żądającą urządzenia gimnazyum 
dla dziewcząt, albo tćż pozwalania skła
dać młodzieży żeńskićj egzamin dojrza
łości w gimnazyach, odroczono, ponieważ 
Izba jest bardzo słabo obsadzoną.

Petycyą dotyczącą opieki nad urzę
dnikami kolejowymi, którzy zostali po
kaleczeni lub zabici w służbie, jako tćż 
nad ich rodziną, przekazano rządowi do 
uwzględnienia.

Po załatwieniu kilku jeszcze petycyi, 
odroozono obrady do soboty.

Na porządku obrad w sobotę: pety- 
cye i wniosek Richtera o zmianę regu
laminu obrad sejmowych.

Koniec o godz. 4.
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POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 133.)
Co robić? co się stanie z nią, tak nagle po

pchniętą w opuszczenie istot bez rodziny, bez kre
wnych, bez majątku, zdała od ojczyzny, od pierwszój 
opieb, która zresztą wydała jej się niedostateczną 
w tćj chwili. Nie posiadała ona nawet możności 
materyalnćj udania się do nich. Jedyne możliwe po
łożenie przedstawiło jćj się: wykształcona, muzykal- 
na, możeby znalazła wśród licznych znajomych kon- 
sula miejsce jako nauczycielka lub dama do towa
rzystwa? Ale poprzednio musiała zapewnić sobie 
przyzwolenie pani de Sorgues, uważając, iż nie miała 
prawa działać bez wiedzy swój opiekunki, związana 
przedewszystkićm dobrodziejstwami, doznawanemi aż 
do obecnego zajścia.

O godzinie jedenastćj zaczęła się ubierać do 
śniadania. W południe zeszła jak zwykle, blada 
z oczami zarumienionemi, ale spokojna, podtrzymy
wana godnością istot energicznych, które czerpią swa 
siłę w czystości sumienia. 1 q

Konsul siedział przy stole sam, panie odpoczy
wały. Zdawał się zdziwiony, ujrzawszy Tiomanę. 
nogach? ®rawo' to *^zxe,ne dziewczę! już na

Nie wiedział jeszcze o niczćm i mówił dalći 
z uśmiechem: J

- A! co to za piękny wiek! Noc przetań- 
wodzenia°da,Je skrzydeł nazajatrz— oto skutek po-

Sniadanie minęło szybko. Tiomana powracała 
na górę, gdy na schodach spotkała Katarzynę 
pierwszą pannę służącą, która schodziła z tacą w.ręku’

Czy chrzestna już wstała ? — zapytało
dziewczę.

Otrzymawszy odpowiedź twierdzącą, skierowała 
się ku drzwiom pokoju pani de Sorgues i zapukała. 
Głos „pani odpowiedział jćj „proszę wejść.“ Tio
mana otworzyła drzwi.

. . ^ pośrodku werandy, umeblowanćj jak najpię
kniejszy buduarek, pani de Sorgues w różowym je- 
dwanym penoarze spoczywała na szeslągu, „pani“ 
siedziała naprzeciwko nićj. Wynz ożywienia oby
dwóch fizyognomii zdradzał zainteresowauie się roz
mową.

Matka Marycy podniosła się z gestem zdziwie
nia i niezadowolenia, z zachmurzonćm nagle spoj
rzeniem. 4

Znalazłszy się w obec tćj, którą tak kochała 
i uwielbiała, która wreszcie tak wspaniałomyślnie 
zająła się jćj losem, Tiomana uczula wzruszenie.

— Zechciej przebaczyć, chrzestno, — wysze
ptała, przepraszam, jeżeli może przeszkodziłam — 
ale miałam nadzieję, że może przystaniesz na chwilkę... 
rozmowy....

~ odparła pani de Sorgues tonem po- 
gardliwćj dumy, otrząsając niedbale popiół z cyga- 
reta, jestem iśtotnie ciekawa wiedzieć, co jesz
cze pozostaje do dodania do zuchwałości, popełnio
nych tćj nocy....

Powieki Tiomany zadrżały lekko, jak gdyby 
walczyły ze łzami. Energicznym wysiłkiem woli sta
rała się zapanować nad sobą.

— Tak... wiem... byłam zrozpaczona... szalona... 
Przepraszam... tysiąckrotnie przepraszam za to unie- 
sienie, którego na razie nie byłam zdolny opa- 
nowaó.... Byłam zbyt wzruszoną... za głęboko do
tkniętą.... Cios był tak niespodziewany... tak okro
pny.... Rozmyślałam długo... miałam czas uspokoić 
się i jestem pewną, że nie wymknie mi się już żadne 
słowo, któreby cię mogło obrazić i że....

A więc mów, słucham, — odezwała się pani

de Sorgues ozięble.
Tiomana zawahała się, lecz po chwili rzekła 

głosem pewniejszym:
— Chrzestno.... chciałabym mówić z tobą 

samą...
Spojrzenie jćj skrzyżowało się z wzrokiem 

„pani“, który rzucał błyskawice. Ale natychmiast 
nauczycielka powstała z miejsca.

Zostań, Pascale, — rzekła pani de Sorgues. 
Jednakże, jestto cełkiem naturalnem... że

to biedne dziecko pragnie się z panią rozmówić...
To biedne dziecko, jak powiadasz, mówić

będzie w obec tćj, która jćj istotnie była matką, 
którćj zawdzięcza wszystko, czćm jest i która w tej 
chwili jeszcze po niegodnych zniewagach tćj nocy 
troszczyła się o jćj przyszłość...

— O! chrzestno/ — protestowała Tiomana 
głucho.

— Jakto! — odezwała się surowo pani de 
Sorgues — zapewniałaś, zdaje mi się, o zupełnym 
szacunku...

Proszę pani — błagała nauczycielka 
znowu — robiąc ruch, jakby zamierzała odejść.

— Usiądź, proszę cię... żądam tego.
„Pani“ usłuchała z westchnieniem rezygnacyi.
Ostatnia nadzieja Tiomany zniknęła. Przed 

kilku minutami jeszcze wydawało jćj się niepodo- 
bnćm, aby tak straszliwa niesprawiedliwość miała 
byc nieodwołalną. Mówiła sobie, że będąc sama 
z chrzestną, znajdzie słowa, które ją przekonają 
o prawdzie, że oddalając się, zostawi przynajmnićj 
wspomnienie wolne od goryczy, wzbudzi litość dla 
dziecka przybranego a potępionego niesprawiedliwie. 
Ale w obec tćj nieubłaganćj nieprzyjaciółki rozmowa 
mogła być tylko obojętną i przymuszoną. Czuła już 
naprzód, że wyrazy zamierają na jćj ustach. Stojąc 
ciągle przed swą majestatyczną chrzestną, która 
wypuszczała kłębu dymu, zdobyła się na ostatni 
wysiłek i głosem prawię pewnym odezwała się:

NIEMCY.
* Berlin, 19 czerwca. Z powodu 

smutnego wypadku, jaki się wydarzył na 
kolei pod Bazyleją, podaje „Reichs-Anz.“ 
dla zaspokojenia publiczności komunikat, 
z którego się wykazuje, że w Niemczech 
od roku 1883 każę rząd starannie rewi
dować mosty kolejowe i to pod wzglę
dem jakości murów i wiązań żelaznych. 
Często się zdarzało, że po takich rewi- 
zyach trzeba było nie tylko wzmocnić 
poszczególne części mostu, ale nadto prze
budować całą konstrukcyą.

— Izbie deputowanych przedłożono 
bardzo obszerne, bo 415 stron druku obej
mujące sprawozdanie, dotyczące użycia

— Przyszłam prosić, abyś zecheiała, chrzestno, 
rozporządzić mną... Sądzę, że lepićj dla wszystkich, 
aby ta kwestya została uregulowaną jak najwcze
śniej. Nie chciałabym być dłużćj ciężarem... miej
sce moje w tym domu wydaje mi się już niemo- 
żliwćm...

— Takie i moje zdanie — przerwała pani de 
Sorgues.

Nastąpiła krótka chwila milczenia. Tiomana 
mówiła dalćj poważnie:

. ~ Dzięki wychowaniu, jakie otrzymałam, mam 
nadzieję, iż znajdę miejsce w jakićj rodzinie... nie 
chciałabym jednakże przedsięwziąć żadnego kroku, 
nie będąc upoważnioną przez ciebie, chrzestno...

— A Ja się temu sprzeciwiam najzupełnićj. 
Nieprzyjemnie byłoby mi, gdyby ta, która była pra
wie moją córką, która była wychowana na równi 
z moją córką, miała być w służbie u znajomych, 
tak samo, jakby mi nie było miłem, jeżeli ci po
dobna myśl przyszła do głowy, spotykać cię na 
ulicach Smyrny, biegającą za lekcyami muzyki lub 
śpiewu. Zresztą decyzya już zapadła. Rozporzą
dziłyśmy właśnie twym losem, kiedy weszłaś tutaj. 
Dzisiaj napiszę do Siostry Wiktoryi do Berek, że 
wracasz do nićj. Ona cię umieści w klasztorze aż 
do nowego rozporządzenia. Nie wspominam małćj 
sumki, złożonćj dla ciebie w kasie oszczędności, 
któią znajdziesz powiększoną przez procenta.

— Proszę cię, chrzestno — przewala Tiomana 
dumnie — nie mówmy o pieniędzach.

— Ale to konieczne, abyś wiedziała, co myśleć 
o twem obecnem położeniu.

— Myślę, iż będę zdolną zapracować na wła
sne utrzymanie.

— Moja kochana, to są rzeczy, które się mówi- 
Zamiarem moim jest udzielać ci renty, albo złożyć 
kapitał.

— Nie przyjmę nic...
(Ciąg dalszy nastąpi).



kapitałów przekazanych gminom z ceł na 
¡nocy lex Huene. Sprawozdanie obejmuje 
l»ta 1886/87—1890/91, a wykazuje się z 
niego, że w tych pięciu latach przeznaczono 
8,072.603 marek, t. j. tylko 20,72 procent 
Da rzeczywiste złagodzenie regularnych po
datków powiatowych; 58,95 procent uży
ło na przeprowadzenie dawno zaproje
ktowanych lub też nowych zadań powia
towych. Do tych nowych zadań użyto 
4,532,869 marek „na cele nadzwyczajne 
» z ustawą nie będące w związku.“ Do 
tych należą budynki powiatowe (2,556,852 
marek), na utworzenie funduszu mobiliza
cyjnego przeznaczono 333,816 marek; na 
fóndusz bez wyraźnego celu wyznaczono 
1,433,867 marek; 52,096 marek na wy
stawienie pomnika dla cesarza, a 156,228 
marek na inne cele. Nie spotrzebowano 
nadto wcale 12,539,179 marek, czyli 
15,66 procent. Bardzo mało przeznaczo
no stósunkowo: na dopomożenie gminom 
gzkólnym (378,912 marek 0,47 procent); 
dla związków wspierających ubogich miej- 
sowych (442,164 marek czyli 0,55 pro
cent); gminom miejskim i wiejskim prze
kazano (2,912.256 marek czyli 3,64 
procent).

— Rada związkowa odbyła dziś po
siedzenie, na którem miała się zajmować 
wnioskiem Bawaryi o zezwolenie na po
wrót XX. Redemptorystów.

— W czasie festynu na Wyspie Pa- 
wiój rozmawiał cesarz przez kwadrans z 
posłem dr. Oetkerem o ustawach doty
czących ochrony robotników i o ustawach 
zabezpieczających robotników i o skut
kach, jakie te ustawy wywarły na so- 
cyalno - demokraeyą. Cesarz spodziewa 
się wielkich korzyści mających z tych 
ustaw wyniknąć.

— Proces bochumski, w którym obwinio
ny redaktor Fussangel wykrył machinacye 
lejami bochumskiój, podsuwającój odbior
com „łatane“ szyny, zaszkodził lejarniom 
niemieckim za granicą i podkopał do nich 
zaufanie. „Obronne“ słowa Baarego, 
który uniewinniając postępowanie fabryki 
bochumskiój, powiedział był w terminie, 
że z każdój lejami wychodzą szyny „ła
tane,“ wywołały nie tylko w Niemczech 
wielkie wrażenie. Prasa rosyjska prze
strzega rząd przed sprowadzaniem szyn 
kolejowych z Niemiec, a sprowadzone 
szyny radzi poddać ścisłój rewizyi. Wobec 
podobnych objawów zagranicznych dopo
mina się pewna część prasy niemieckiej, 
aby rząd wyjaśnił tę rzecz i sprawdził, 
o ile zarzuty czynione Baaremu, a przez 
Baarego innym lejarniom, są uzasadnione.

— Dwóch tutejszych czeladników pie
karskich, wydelegowanych przez stowa
rzyszenie czeladzi piekarskiej, przyjmował 
onegdaj w audyencyi minister dla spraw 
handlowych. Na tem posłuchaniu wypy
tywał się p. minister o stósunki czeladzi 
piekarskiej, przyrzekając zaradzić tym 
niedomaganiom. Oświadczył się między 
innemi p. minister za skróceniem dziennej 
pracy i za odpoczynkiem niedzielnym, co 
będzie można przeprowadzić przez zatru
dnianie pewnej części czeladzi wtedy, gdy 
druga j6j część odpoczywać będzie. Na 
to będzie potrzeba więcćj czeladzi w pie
karniach. Zarobek czeladzi, uznał p. mi
nister za niedostateczny. Czeladź berliń
ska bardzo wiele sobie obiecuje po tej 
audyencyi. — Na przyszłem kongresie 
czeladzi piekarskiej stawią delegaci ber
lińscy wniosek o zaprowadzenie dwuna- 
stogodzinnój pracy dziennej w dni robocze 
przy mycie 6 marek tygodniowo oprócz 
mieszkania i stołu. Co do święcenia nie
dzieli jeszcze nie uchwalono wniosku.

— Cesarz wybiera się, jak wiadomo, 
wraz z cesarzową do Anglii, w odwie
dziny do swój babki. „Westf. Merkur“ 
powiada, że w Niemczech jest powsze- 
chnem życzenie, aby książę Wales nie 
należał do grona tych osób, które będą 
z strony królewskiej rodziny angielskiej 
przyjmowały niemiecką parę cesarską. 
„Byłoby dobrze — pisze korespondent 
tego pisma z Berlina — aby książę Wa
les, którego zdrowie doznało niewątpliwie 
uszczerbku z powodu procesu o szulerkę 
karciarską, pojechał do jakich wód dla 
pokrzepienia sił.“

— Do „Allgemeine Ztg.u piszą z Ber
lina, że rząd niemiecki wyśle do Chin 
okręt „Iltis,“ aby tenże bronił tamże 
niemieckich poddanych, a zwłaszcza mi- 
syi, przeciw Chińczykom insultującym 
obcokrajowców. Anglia i Francya wy- 
ślą także w tym celu okręty do brzegów 
chińskich.

— Minister sprawiedliwości wydał — 
jak donosi „Hamb. Cour.“ — okólnik do 
prezesów sądów nadziemiańskich, zaleca
jąc im, aby wezwali wszystkich kandy
datów, zgłaszających się do wyższój ka- 
ryery sądowój, jako też do sądowój ka- 
ryery niższój (subalternów itp.), aby ci 
oświadczyli protokularnie, jakie mają 
długi. Gdyby te długi miały być tak wielkie, 
żeby ich w pewnym krótkim czasie spła
cić nie można, natenczas mają kandydaci 
być oddaleni z ich wnioskami. Ci kan
dydaci, którzyby mieli być w krótkim 
czasie ustanowieni i tylko czekać mieli 
na wakans, mają także złożyć podobne 
deklaracye. Pozwala nadto minister, aby 
takich kandydatów ustanowiono wyjąt
kowo z najniższym dochodem remunerato- 
rycznym.

ROSTA.
* Korespondent „Nowoje Wremia,“ 

pisząc o Czechach w guberniach: kijów- 
skiój i wołyńskiój, zaznacza ze szczegół- 
niejszem zadowoleniem, iż asymilacya Cze-

chów z żywiołem rosyjskim zrobiła w osta
tnich czasach ogromne postępy. Władze 
zwracają przedewszystkiem baczną uwagę 
na młode pokolenie, które nowe zasady 
coraz chętniój sobie przyswaja. Do tego 
celu służą szkoły duchowne, do których 
Czesi są jak najchętniój przyjmowani. 
Kończący duchowne seminarya Czesi dość 
często zajmują stanowiska duchownych 
prawosławnych przy cerkwiach na Wo
łyniu.

— Ogłoszony został rozkaz o wpro
wadzeniu do armii na stopie wojennój 
nowych stopni „zaurjad - praporszczyka“ 
i „zaurjad-wojennago czynownika“. Sto
pień pierwszy nadawany będzie podofice
rom, którzy zastępować będą w wojskach 
zmobilizowanych kilka tysięcy stopni ofi
cerskich, ustanawianych w czasie kom
pletowania składu oficerów armii na sto
pie wojennój z liczby oficerów lub osób, 
mających dane do neminacyi na oficera. 
8topień zaś „zaurjad-czynownika“ przy
znawany będzie osobom, które zastępować 
będą w czasie wojny kilka tysięcy mło
dszych urzędników klasowych w zarzą
dach i zakładach wojskowych.

liejscm, »rairincyonaliia i lairaulma.
Po z aa ó, piątek 19 czerwca

• Doniesienia urzędowe. Nauczyciel po
mocniczy Kulik przy seminaryum nauczyciel- 
skićm w Pyskowicach mianowany został zwy
czajnym nauczycielem seminaryjnym i przesa
dzony do seminaryum nauczycielskiego w 
Oleśnie.

f S. p. ks. Józef Drzewiecki, b. proku
rator w seminaryum duchownćm w Poznaniu, 
następnie podczas walki kulturnćj rezydent 
w Poznaniu, spieszący wszędzie z pomocą 
duchowną, znany mianowicie z prac kapłań
skich w kościele Bożego Ciała, — po ukoń
czeniu walki kulturnćj od r. 1886 proboszcz 
kąkolewski w dekanacie śmigielskim, z którój 
to posady na początku roku bieżącego dla 
słabości zdrowia zrezygnował i jako emeryt 
znowu w Poznaniu przebywał, — umarł 
nagle, jak nam depesza donosi, w dniu wczo
rajszym w Bagateli pod Ostrowem u księcia 
Karola Radziwiłła. Nieboszczyk urodził się 
w r. 1838, święcenia kapłańskie otrzymał w 
r. 1864. R. i. p.

* Wystawa sztuk pięknych w teatrze pol
skim otwartą jest we wtorki i czwartki od 
godziny 10 rano do godziny 2 po południu, 
w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 2. 
Członkowie Towarzystwa sztuk pięknych mają 
wstęp bezpłatny.

Cena biletu 20 fen., dla młodzieży 10 fen. 
Dyrekcya.

Fr. Dobrowolski. W. B. Engeström.
* Król Jegomość przekazał tutejszemu ko

mitetowi ratunkowemu 20,000 marek na rzecz 
powodzian. Po odciągnięciu rozmaitych do
tychczasowych wydatków, ma obecnie komitet 
do dyspozycyi około 40,000 marek. W r. 1888 
było 200,000 marek, a w następującym 100 
tysięcy marek do dyspozycyi.

* Wykaz posad wychodzi co piątek, które 
otrzymać mogą b. wojskowi, będący w posia
daniu świadectwa (Civil-Versorgungsschein), 
uprawniającego ich do objęcia posady cywilnój. 
Wykaz ten przejrzeć można codziennie od 
godziny 9 do 1 w centralnem biurze meldun- 
kowem przy Placu Działowym.

* Witkowo. Tutejsza młodzież obywa
telska urządza w niedzielę dnia 28 b. m. 
pierwszą zabawę latową podług następującego 
programu: O godzinie lszćj wymarsz do lasku 
Dębiny (własności JW. hr. Żółtowskiego). 
2) Koncert instrumentalny. 3) Gry kółkowe 
i śpiewy. 4) Gry kostkowe. 5) Tłuczenie 
garnka na premie. 6) Rozmaite inne gry i 
tańce. 7) Powrót na salę Ogórkiewicza wśiód 
interesownych ogni, gdzie nastąpi dalsza zaba
wa z tańcami. W razie niepogody, tylko na 
sali. O liczny udział uprasza uprzejmie

Zarząd.
* W Chodzieży i okolicy padał przedwczo

raj w środę w południe silny grad, który zni
szczył zboże po polach.

* Wieleń. W nr. 58 tutejszego „Fileh- 
ner Stadt- und Landbote“ umieścił niejakiś 
p. Grahlmann następujący arons: „Podpismy 
oznajmia niniejszem, że kto mu pożycza pie
niędzy, trunków lub podobnych towarów, ten 
może je uważać za stracone, albowiem na 
marnotrawstwo nie chce nic mieć pożyczo
nego.“ — Widocznie pan ten poznał siebie 
samego.

* Kcynia. Na powtórny egzamin nauczy
cielski, jaki się odbył w tutejszćm seminaryum 
w czasie od 8 do włącznie 13 b. m. zgłosiło 
się 32 elementarnych nauczycieli, z których 
25 takowy złożyło. Nazwiska tych, którzy 
egzamin złożyli, są następujące: Ackermann, 
Arens, Beil, Bringe, Bross, Buksakowski, 
Cierpka, Drauszke, Fabianowski, Glazowski, 
Hundt, Jaekel, Jaksz, Jezierski I., Kowalski, 
Uindak, Peters, Potrzebski, Rabe, Rosa, Sporny, 
8uszycki, Szczepkowski, Węckowski, Zwing- 
mann.

* I recenzent „Kölnische Ztg“ zdobył się 
na taką bezstronność, iż przyznaje, że dział 
polski na wystawie berlińskićj wykazuje wiele 
uwagi godnych prac, — i wymienia z nich 
kilka, mianowicie obrazy Piątkowskiego, Pie
chowskiego Wojciecha, Siemiradzkiego, Pan
kiewicza, Brandta i Matejki.

* Berlin. Towarzystwo Polsko-Katolickie 
w Berlinie urządza doroczną wycieczkę w przy
szłą niedzielę dnia 21 b. m. do Griinan w lo
kalu Woltera (Kaiser Wilhelm s Garten). Od
jazd wspólny o godzinie 8mej rano parowcem 
od (Janowitz Brücke). Na wycieczkę tę sza-

nownych rodaków przebywających w Berlinie 
zaprasza uprzejmie Zarząd.

* Należytość za telegramy obniżona zosta
nie z dniem 1 lipca r. b. w komunikacyi z 
Francyą z 15 fen. na 12 fen., z Rosyą (euro
pejską i kaukaską) oraz z Hiszpanią i Portu
gali ą z 25 fen. na 20 fen., do Algieru i Tu
nisu z 27 fen. na 20 fen.

* Pobieranie należytości 20 fen. za wizo
wanie paszportów, których właściciele fakty
cznie się już w Królestwie Polakiem i w Ro- 
Byi znajdują, ustaje odtąd. Paszporty takie 
nie podpadają właściwie wizie; w miejsce zwy- 
czajnćj wizy wlepiane będzie w przyszłości 
bezpłatne poświadczenie, brzmiące (w tłoma-
czenio): „Paszport ten, ważny do.................
zwraca się bez wizy, ponieważ właściciel (wła
ścicielka) bawi już w Rosyi.“ Dodajemy wy
raźnie, że należy w danym razie wnieść o ta
kie bezpłatne poświadczenie, a nie o wizę, 
gdyż za każdą wizę bez wyjątku trzeba za
płacić 1 m. 65 fen. Paszporty osób, mie
szkających wprawdzie w Rosyi, lecz tylko 
chwilowo w Niemczech lub gdzieindziój się za
trzymujących, a powracających do Rosyi, mu
szą być, tak jak dawnićj, wizowane w konsu
lacie rosyjskim, za co naturalnie, jako za wizę, 
należy zapłacić 1 m. 65 tan.

* Wieliczka. Na cele dobroczynne urzą- 
dzonem będzie dnia 28 i 29 czerwca 1891 r. 
zwiedzenie sławnych w całym świecie kopalń 
wielickich. W tym celu będzie kopalnia rzę
siście oświetloną a nadto urozmaicą pobyt Szan. 
Publiczności w kopalni ognie sztuczne i jazda 
piekielna. Biletów wcześnićj nabyć można wy
łącznie w Krakowie w księgarni 8. A. Krzy
żanowskiego (Rynek, linia A—B), oraz w Wie
liczce przy kasie. Cena biletu dla jednój oso
by 2 złr. 50 cnt. bez zjazdu i wyjazdu ma
chiną parową. Bilet dla jednój osoby ze zja
zdem i wyjazdem machiną parową 2 złr. 8 cnt. 
Wejście i zjazd do kopalni odbywa się o go
dzinie 1 i o godzinie l1/, P" południu. Po
ciąg osobowy odchodzi z Krakowa do Wie
liczki o godzinę 11 minut 15 przed południem, 
a z Wieliczki do Krakowa o godzinie 6 minut 
55 wieczorem. Przewodnik ilustrowany ko
palni można nabyć przy zakupnie biletów.

Komitet.
* Warszawa. „Warsz. Dniewnik“ zapo

wiada obecnie także ustąpienie głównego ka
pelmistrza opery Rzebiczka, który otrzymał 
propozycyą objęcia stanowiska pierwszego ka
pelmistrza nadwornój opery w Budapeszcie. 
Zależy to od dyrekcyi, czy go zwolni z zobo
wiązań. Ale dyrekcya niezawodnie nie odmó
wi mu tego, a powoła na miejsce jego Moskala, 
pomijając siły krajowe. — Zarząd warszaw
skiego okręgu komunikacyi przedstawił mini
sterstwu projekt uregulowania brzegów i ko
ryta Wisły pod Nieszawą i Ciechocinkiem na 
przestrzeni 15 wiorst, na które to roboty po
trzebny będzie fundusz półtora do dwóch mi
lionów rubli. Powtarzające się corocznie w 
okolicy Ciechocinka wylewy rzeki czynią tak 
znaczne spustoszenia w polach właścicieli oko
licznych, iż spieszne uregulowanie Wisły pod 
Ciechocinkiem stało się nieodzownem. Potrzebę 
zaś przedsięwzięcia stósownych robót pod Nie
szawą motywuje zarząd komunikacyi miejsco- 
wemi warunkami. W roku przyszłym skoń
czony zostanie bulwar, który dla dogodniejsze
go wyładowywania towarów, wodą do Niesza
wy przywożonych, zarząd celny budować za
czął. Równoczesne uregulowanie brzegów Wi
sły w pobliżu tego bulwaru jest zdaniem za
rządu komunikacyi nieodzownem, jeżeli cel, bu
dową bulwaru zamierzony, ma być w zupełno
ści o iągnlęty.

* Echa z Brazylii. W „8łowie“ mieści 
się dalszy ciąg relacyi ks. Zygmunta Cheł- 
mickiego z 8an-Paolo, gdzie autor plastycznie 
pisanych „Notatek z podróży“ zwiedzał szcze
gółowo „dom emigrancki“. Opowiada ks. Ch., 
iż w atmosferze nie dającój się opisać, zatę- 
chłćj i wilgotnój zastał gnijące niemal w bar
łogu 500 rodzin. W łachmanach, wynędzniali, 
wychudli i głodni, czekają tam emigranci dal
szego losu i zmiany swój opłakanój doli. Obja
śnili księdza Ch., iż w domu tym pozostają 
już od trzech miesięcy i że przez czas ten 
wymarła ich już połowa. Skarżą się tóż wielce 
emigranci na gatunek pożywienia, które roz
dają im wprawdzie dwa razy dziennie, lecz 
którego formalnie jeść niepodobna. O ile ży
wioł wiejski z pośród emigrantów wita poja
wienie się ks. Chełmickiego z radością i otu
chą, o tyle miejski z nieufnością słucha rad 
i wskazówek, a nawet dopuszcza się nizkich 
insynuacyi i buntuje resztę emigrantów. Lu
dzie ci, obałamuceni przez ąjentów, zaślepieni 
i nie widzący własnój winy, wmawiają w po
zostałą rzeszę nędzarzy, iż kB. Ch. powinien 
był przywieść dla każdego po rubli 100. — 
W czasie wizyty w domu emigracyjnym dy
rektor emigracyi, p. Antoni Alves, radził się 
ks. Chełmickiego co czynić z emigrantami, któ
rzy nie chcą jąć się żadnój pracy, a w końcu 
oświadczył, iż rząd zmuszony będzie wysłać 
ich na wyspę. Odprawiwszy mszą św. i wy
spowiadawszy wielu chorych, udał się ks. Ch. 
do Campinos i Rio Claro.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 20go 
czerwca śś. Julianny i Floryana.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38. 
Zachód o godzinie 8 minut 24.

Ostatnie telegramy.
Bazyleja, 18 czerwca. Dotychczas 

wydobyto z wody 74 ciał. Liczba osób 
zaginionych, — spoczywających zapewne 
jeszcze na dnie rzeki, — wynosi 48. 
Szczątki rozbitych wagonów zbiły się tak 
silnie, że pionierzy zamierzają w oelu 
ułatwienia robót, nżyó dynamitu. Przy 
zapuszczonój w wodę kracie wyłowiono 
mnóstwo rzeczy i przyborów podróżnych, 
jako też kilka ciał. Dziś wydobyto, mimo 
trzykrotnego zerwania się łańcuchów,

wagon pakunkowy i odkryto spoczywające 
pod nim wagony osobowe.

«icioisici uieracŁio i arijsijczie
* Ważne odkrycia archiwalne dokonane 

zostały w archiwum książąt Radziwiłłów w 
zamku nieświeżskim. Pomiędzy innemi odszu
kano Um listy słynnego Arciszewskiego do 
księcia Radziwiłła, zwanego „Sierotką“. Listy 
owe dowodzą, że „8ierotka“, widząc w nim 
zdolności militarne, wysłał go swoim kosztem 
za granicę dla wyuczenia się „rzemiosła“ wo
jennego. — Odszukane również zostały listy 
bohatera Sienkiewiczowskiego „Potopu“, An
drzeja Kmicica. Jest ich podobno kilkanaście. 
— Prócz tego odkrytą została bardzo cieka
wa koreepondeneya poufaych książąt Radzi
wiłłów, zamieszkałych w wieku XVII i XVIII 
w różnych stolicach europejskich. Jest to wy
borna, bo przez naocznych świadków pisana 
kronika wypadków politycznych w różnych 
krajach w owych czasach, stómnków dwor
skich, społecznych itd. Jak się okazuje, w cza
sach, kiedy dzienników jeszcze nie było, ksią
żęta Radziwiłłowie wysyłali do stolic zagra
nicznych swoich poufaych, których opłacali so
wicie, żądając w zamian, by co kilka tygodni 
umyślnym posłańcem donosili regularnie, co się 
tam dzieje. — Odkryć owych dokonał p. Wa- 
licki, któremu książę Antoni Radziwiłł przed 
kilku laty powierzył uporządkowanie owego 
cennego archiwum.

* „Tajemnice wiedzy“ — dzieła Emila 
Desbeauz wyszedł obecnie (nakładem księgarni 
M. Wołowskiego w Warszawie) zeszyt 10.

* Tygodnika Ilustrowanego nr. 75 wyszedł 
5 druku i zawiera: W kwesty i europejskiój emi- 
jracyi. — Szary wilk, powieść przez Adama 
Krechowieckiego (ciąg dalszy). — O przyczy- 
3ach suchot i zapobieganiu im przez dr. T. 
Herrynga (ciąg dalszy). — Wiośnianki, wiersz. 
— Britannica. — Wystawa międzynarodowa 
iztuki w Berlinie przez Kotarbińskiego (ciąg 
lalszy). — Wspomnienia z Albanii przez K. B. 
’dokończenie). — Nasze ryciny przez m. — 
kronika. — Z tygodnia. — Polityka. —- 
Silva rerum.

Ryciny: Dla Bozi, rysunek z obrazu Sta
nisława Radziejowskiego. — Z wystawy ber
lińskićj. — Wiosna, rysunek W. Corcosa. — 
Leśne ustronie, rysunek oryginalny Walerego 
Brochockiego. — Z paryskiego salonu. — Po
tyczka, kopia z obrazu Blocha. — Rebus.

Dodatek: Antek, opowiadanie przez Oelią 
(arkusz 8-my).

rnybjrh «• rezaamia.
Poznań, 18 czerwca.

BAZAR. Pani Chelmicka z Bzowa, Malcze
wski z Odrowąża, hr. Grudziński z Drzą- 
zgowa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BE-iLIŃ.-KI. 
Ks. Prałat Goebel z Kruświcy, ks. pro
boszcz Józewicz z Chomentowa, Bliimel 
z żoną ze 8rody, Chmielewski z Królestwa 
Polskiego, Gregor z Fiałkowa, Gryszczyń- 
ski z Buszewa, Dąbrowski z Brudzewa, 
dr. Wróblewski z Buku, Maennling z Ber
lina, Schubert z Mysłowic.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Iłyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 w południe, w nie- 
ziele zaś od 12 do 5 po południu.

Talagi"«*»
Barii i. 19 czerwca 1891. Kuria końcowe

Kurs z dnia 18 19
Mraalea słabo.

na czerwiec........................ 234 75 238 —
na wrzesień-pażdziernik . . 211 25 210 -

tył» osłab.
na czerwiec.................................. 216 25 214 50
na wrzesień-pażdziernik 195 - 194 60

Olśj riep słabićj.
na czerwiec.................................. 59 41 58 90
na wrzesień-pażdziernik . . . 69 40 68 90

Okowita spok.
eksportowa.................................. 60 70 50 70
na czerwiec-lipiec .... 49 60 49 80
na sierpień-wrzesień .... 60 - ^9 60
na wrzesień październik . . . 47 70 47 4 »
na pażdziernik-listopad . . . 46 60 46 20
spożywcza. ....... — — —.

Owies
na czerwiec.................................. 167 60 107 -

Wyp -żyta w«p...................................
Wyp. okowity kw eksportowa . 30,Mt ,«80

, . . spożywcza. ,000 ,000

Kurs z dnia 18 19
Oonst , » /, ............................ 106 60 106 69
Consol. 8%c ..................................... 08 80 98 76
Poznańskie 4 /e listy zastawne . 101 20 — —
Poznańskie 3%% listy zastawne 96 10 — —
Poznańskie lifty rentowe . . . 101 9J —
Poznańskie oblig............................... 94 90 94 90
A.oairyackie banknoty . . • 173 80 173 95
Anstryacka renta srebrna . 80 — —
Rosyjskie banknoty...................... 238 10 238 86
Rosyjskie listy zastawne . . . 101 70 101 90
Polskie 6% listy zastawne . . 74 30 74 —
Polskie likwidacyjne listy zast. . 72 40 —
Węgierska 4% renta złota . . 91 75 91 50
Węgierska 6% renta papier. 88 40 88 40
Austryackie kredytowe akcye . 182 20 102 26
Austryackie francuskie koleje 126 20 126 09
Lombardy ................................... 49 10 48 60
Usposobienie: stale.

Szczeolz, 19 cztrwca 1891. Kursa konc.)
Kurs z dnia 18 19

i szenlca niezm.
na czerwiec ...... 231 60 232 —
na wrzesień-pażdziernik . . . 209 60 2,9 —

Żyto niezm.
na czerwiec . . - - . . 208 - 200 —
na wrzesień-pażdziernik . . 191 - 191 60

Olej rzep słabo.
na czerwiec............................ ..... 69 50 59 —
na wrzesień-pażdziernik . ■ . 59 60 69 —

Okowita niezm.
w miejscu spożywcza.... — — — —

„ eksportowa. . . • 50 40 50 43
„ na czerwiec eksportowa. 49 40 49 40
„ na sierpień-wrzesień eksp. 49 40 40 40

lelreleum
w miejscu. 10 80 10 80

Gospodarstwo, handel I przemysł.

Biuro Wolffa nadsyła nam następujące de
pesze :

Nowy Jork, 18 czerwca. Czerwona psze-
nica ozima:

na czerwiec 1 D. O81/» «. 
na lipiec 1 D. 04s/s c.

Londyn, 18 czerwca. Aukcya wełny. Ceny 
03tały się; udział ożywiony.

Berlin, 19 czerwca. Powietrze piękne.

(K) Fosaaft. 19 czerwca. - (8pr awoz 4 a 
nie giełdowe).

Stan powietrza: pięknie.
Zyto: bez In.
Okowita: niżćj.
Cena wypowiedz. —. Wypowiediino — 

w miejscu (bez beczki) tow. opadat. 60-ta 68,80 pŁ 
70-ta 49 00, czerwiec 60-ta 68,80 m., 70-ta 49,00 m„ 
sierpień 60 ta 69,80 m., 70-ta 49,60 m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Traliee. Wypowiedziano —litrów. Cena wy
powiedziana —mrk. w miejscu bez beczki 60-ta 
68.80 mrk., 70-ta 48 90 m., kwiecień 60-ta —m. 
70-ta-------m._________________ _________
Ceny targ, w rezaaala . TOJWAB —

d. 19 czerwca 1891. piękny średni pośledni

Pszenica . . 100 kilg. 24 60 24 10 23 80 — —
. nowa .

20Żyto .... • 20 20 19 70 19 — —
Jęczmień . . 10 — 15 — 14 60 — «■»
Owies . . . • 17 80 10 70 — — ““ *—
Groch wrzący . - 17 — 10 60 — — —

„ na paszę • • 16 — 16 60 — —
Kartofle . . . • — — — — — —
Rzep .... • • — — — — — —
Rzepik . . . 
Łubin żółty. .

„ niebieski

• •
9 60 8 80 8 — — —
8 — 7 20 —

AyagMies, 18 czerwca
Pszeniea: dobra, zdrowa 320—286 mk. po

ślednia ------mk., piękna ponad notowanie.
Zyto dobre, zdrowe gatunki 190—200 mrk., 

poślednie------ mrk., piękne ponad notowanie.
Uwieś wedtng jakości 168 -170 m.
J {iim leń według Jakości 166—166 mrk., 

do browarów bez in.
Groch na paszę 160 -166 mrk, wrzący 170 

do 180 mrk.
Okowita 60-ta 71,00, 70-ta 61,00 m. 

Wrocław, 18 czerwca 1891.
Zyto (za 1000 funt) . wypowiedziano

------centn. Cena wypowiedziana-------- mrk.. na
czerwiec 209,0 żąd., czerwiec lipiec 207,0 żąd., li
piec-sierpień 199,0 tąd., wrzi sień-paździemik 193,0 
żądano.

oko w 1 ta za (100 litr, a 100%) excl. 60 170 m. 
podatku konenm., —wypowiedziano —litr, 
upłyń, wypowiedzenie — m., na czerwiec (60-ta) 
89 40 żąd. (70-ta) 49,00 żądano, czerwiec-liploo 
(70-ta) 49 40 żąd., lipiec-sierpień 49,40 żądano, 
sierpień wrzesień 49,40 żądano.

Gees wypewleszlaaa daleń 19 czerwca t 
żyto 209,00 mrk.. pszenica — mrk., owies 164,00 
mrk.. rzep —m., olśj rzepiowy 62,00.

Gana wypowiedz, okuwlty (ezoL 60 mk. podad 
konra mc.j dnia 18 czerwca: (60-ta) 09,40 mrk. 
(70-ta) 49.00 Mrk._______________________________

Postanowienia

miejskićj

depntacyi targów,

Pszenica biała 
„ Żółte

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch

Xa 100 
aięśkl 

nąj- i naj- 
wyż. niż. 
MII. MII,

amó w
ekki towar

28 90 23 40122 00 22 40
40
10
60
00
80

24 60 24 80 
24 40,2423 23 90 23
20 80 20 60 20 80 19 10 19
¡.6 00 16 60 14 00 14 1CJl8
16 00 16 40 10 20 10 hó
16 80 16 30 16 80 16 *|14

>, 18 czerwca.
Pszenica słabo, za 1000 kilogr. w mlejsou

220 -284 płc., czerwiec 282,6 -231,5 pŁ, na wrze- 
sień-paźdz. 208,6 płac.

Zyto m. zm., za ltOO kllogT. w mlelacu kra
jowe 206 - 210 płacono, na czerwiec 208,0 płacono 
na wrzesień październik 190,6—191 pł.,

Owies niezm. za 1000 kilogr. w miejscu 160— 
164 płacono.

016) rzepiowy spok., za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 59,05 żąd., czerwiec 69,06 
tąd., wrzesień-pażdziernik 69,06 żądano.

Okowita potw., za 10,000 litr-pret. w mie
lcu bez beczki 70-ta 60,4 płac., 60-ta —,— pic., 
czerwiec 49,4 nom., na sierpień-wrzesień 40,8 nom.

Berlin, 18 czerwca. — (Sprawozdanie urzę
dowe). — Pszenica za 1000 kilogr. w miel- 
łcu tąd. 220—210 według lakośd; na miesiąc bi- 
tący płac. 234,60—284,26—234,75, na czerwiec-li
piec 234 —233,60-234,60 * 234.26, lipiec-sierpień 
płacono 210,60—216 —217,60, na wrzesień-paździer- 
nik 210,76- 210;60 —211,50—211,26. Wyp. 160 ton. 
(Jena wypowiedziana —,—.

Z y t o za 1000 kilogr. w miejscu tąd. 207—217 
według jakości' mieś. bież. 218,75—215,76 -216,25, 
na czerwiec-lipiec płacono 208,60 —210—209,76, na 
lipiec-sierpień pł. 199,60 -201,25—201. nawrzeaień- 
październik pł. 193,60—195,00. Wyjowiedz. —— 
ton. Gana wypowiedziana------m.

Jęczmień w miejscu 100—186 według ja
kości żądano.

Owies za 1000 kil w miejscu 107—188 
według jakości, mieś. bież. 167,60—168,60—167,75, 
na czerwiec-lipiec pł. 166,76—168—167,60, lipiec- 
sierpień 164-154,60, na wrzesień-pażdziernik płc. 
148,00—148,60. Wypowiedziano —ton. Cena 
—,— mk.

Kukurudza w miejscu płc. 146—165 we
dług jakości, na miesiąc bieżący płc. 146,00, na 
czerwiec-lipiec płacono 114,60, na lipiec-sierpień 
płc. 145,25, pa wrzesień-pażdziernik płac. 144,60. 
Wypowiedziano — ton. Cena —.

uisj rsopsauwy. Wu kilogr. w mir,- 
sen bez beczki 68 6 mrk., z beczką —,— m., na 
czerwiec płacono 69,0, na lipiec-sierpień płacono
------ , na wrzesień-pażdziernik płacono 69,7 —69,8-
Cena wypowiedz.------cent. Wypow. —,— m.

Oko wita obciąż. 60 mrk. podatt. aouznaa. 
w miejscu pic. —,— mrk., marzec —,—. Wypo
wiedziano —,— litr. Cena —,—. Hleopodatk 
cociąż. 70 m. podatku konsumc. w miejscu płac. 
60,7 mrk., na czerwiec płacono 49,6, żąd. —,—, 
na czerwiec-lipiec płacono 49,6, żąd. —,—, na li
piec-sierpień płac. 49,8-49,6 -49,7, na sierpień- 
wrzesień płacono 49,8 50,0, na wTiesień-pażdzier- 
nik płacono 47,8—47,7 , na październik - listopad 
płc. 46,4 —46,0, na listopad grudzień pł. 48,4—48,5, 
na grudzień styczeń płacono —,—. Wypowiedziano 
60.000 litr. Uena —,- mrk,

■agleknrg, 18 czerwca. — Onklet ziar
nisty ezcl. worka 92% 17,80, cukier ziem. ezcl. 
88% 17,05, cuk. ziam. ezcl. 76% Rondem. —, 
Drugi produkt ezcl. 76% Rendem, 14,50. Uspo
sobienie: spok. ff. Raftnadz chlebowa —. ł. Ra- 
finada chlebowa 28,60, mielona n&n. 13 z beczką 
28,00, miel. Melis I z beczką 26,60. Spok. — 
Cukier surowy I. Produkt tranzito fr. statek Ham
burg za czerwiec 18,17’/, płac., 13,20 żąd., lipiec 
18,22’/, płac., —żąd., sierpień 18,82’/, płac., 
—żądano, październik 12,86 płacono, 12,40 
tąd. Słabo Obrót tygodniowy w cukrze suro
wym —,— ctr.



„ , 18 czerwca - O ir o w h # gpok., za
czerwiec-lipiec 85— żąd., lipiec-sierpień 85ł/2 żąd., 
sierpien-wrzesień 86l/i żąd., wrzesień-paździemik

/a ' “"kawa good arerage Santos za czer
wiec 7»—, za wrzesień 75%, za grudzień 08—,
za marzec 671/,. fJapMobieme słabo Obrót------
Bilach

6rnn powietrza*
Dnia 18 czerwca 1891 ■ - u
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76ö |Płd.P)dZ. 5 zachm. ' 
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6lbez chmuri
o ..... ax t"' 4 pogodnie
-/e«- 3) 763 jW.Płn.W. 3 bez chmar! ,,
ś\ \vł W':zora’ w( Południe burza. 3) Nocą deszcz.
> Wczoraj po południu burza.

Pogląd na stan powietrza. 
ceńtrk3 wy!okieS°. ciśnienia leży ponad Europa 
Sndne«4’ Oznaczając się spokojnem. poczęści po- 
® x poczęści mglistem powietrzem bez znaczniej-
5 , j opadów. Temperatura podniosła se w Niein- 
, zt‘c prawie wszędzie, ale leży tamże zawsze o 2
6 ■ 7 st. pod normalną, najbardziej na W. Ponad 
„,,a“a ®m nastało znowu obniżenie ciśnienia, lecz
dobni?0- UaSZS s.tos”.ukl w temperaturze prawdopo
dobnie jeszcze się nie zmienią. Nowy Port i Tryest 
20ammWde°szLiUrZe- W Sybi“ie M° w Rydza

<s r-«x»w«
w czerwcu

18. Pop.
18. Wie. 9
19. ßan. 7 

*) O

763 8
764 1 
763 6

Pin W. orz. izacbi.-i 
WPłnW. sł. zachm.1)
W PłnW.lekpocbtnJ 

«, XT ' ” godzinie 4 burza z siliym 
) Nocą deszcz. J

Dnia 18 czerwca maximum ciepła 4-17,5'; Oei.
minimum ciepta ~ 8 3’

(5) Rerlln, dnia 18 czerwca 1891 r.

(Nnmera. przy których wygrana nieoznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek.)
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fBei fir&r&ioyi.) Czwarta klasa 184 król, praskléj ioteryi.
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t87Q^?aJJ4oiaölo00??li4:i75 433137 64 373 495 601 
VaDtiPrtnn,62,«1»3^,125 15001 447 61 87 92 526 732 
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(6) (Popołudniowe ciągnienie.)

(Nnmera, przy których wygrana nieoznaczona 
W nawiasach, wygrywają 210 marek.)
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74 47013 133 45 58 296 447 520 651 63 874 [3000]
944 98 1500] 48012 71 129 4 230 66 394 451 85 642 747 
818 40118 [300] 30 [300. 280 300 485 582 [3000] 665
"i 73 [5003

60002 96 11500) 124 284 309 430 75 615 30 890 51044 
141 293 543 65 613 [300> 76 94 788 844 51 974 52395
13000] 446 689 5.3114 226 78 79 566 690 99 865 76 957 
54376 410 [3000] 505 40 53 66 632 852 55153 76 212
312 34 403 574 714 842 989 56484 630 97 711 26 5n
839 570 )1 194 266 351 425 61 68 501 8 76 628 50 311 
938 42 80 58009 55 [6001 73 201 51 70 349 470 556 716 
46 76 805 926 59139 50 243 467 69 629 [3001 51 54 707 
70 945

«0191 506 90 604 62 713 936 69 «1083 [5001 109 
204 13001 88 93 [30001 352 72 [1500] 446 65 563 609 
[1500J 769 930 02043 138 50 308 64 487 88 738 63
839 913 [300] «3280 408 [3000J 35 74 551 636 44 761
[1500] 873 973 85 1300] 86 «4137 93 298 350 499 13001 
685 771 [300] 87 839 75 946 «5114 76 98 237 392 5 1 
740 [1500] 90 849 954 56 ««136 211 96 450 618 25 90
835 55'92 OJOOO [1500] 5 37 95 293 529 89 636 6x025 
126 35 L300] 68 239 341 442 514 643 71 [30001 89 320 
984 «9297 98 442 81 86 ¿62 600 96 970 [5000] 71 94

70016 37 62 160 92 248 447 688 844 49 54 941 55 
71013 276 81 301 62 519 791 812 80 91 902 28 72012
5? i6i i^1 92 489 52572 88 643 47 11500] 769 800 66 1500]
99 957 64 73184 726 36 821 66 968 74153 84 250 71
i 9 384 87 [1500] 589 614 70 737 40 905 75255 [3000]
86 320 30 442 55 57 64 511 34 [30001 661 79 94 840 62 
911 40 60 7 6024 27 79 1500] 83 183 251 366 466 72
77017 79 126 42 13001 75 378 429 97 673 724 75 819 925 
7»052 83 301 462 86 528 642 785 892 967 7»112 336
428 42 44 565 610 60 790 840 946 94

»0134 38 332 586 645 60 720 92 835 60 918 65 
»1179 (08 »2021101 305 12 65 495 527 631 51 838 903 
»3034 261 321»126 59 733 [300] 92 857 73 978 »4218
21 37 328 451 78 521 4(1 rsnoni 7K8 «14 hs «ta

»»017 380 13000] 453 13001 583 87 639 777 886 937 
»»019 98 167 82 425 661 [30001 71 761 810 15 918 50

»0007 164 230 [300] 337 94 465 91 95 615 41 75 754 
887 940 91008 51 420 66 75 590 630 731 63 814 21 938 
92245 471 646 63 64 70 61S 41 69 »3090 165 267 355

449 ' 93 (3000) 723 24 »4027 107 20 66 210 63 334 6T 
400 11 774 954 58 0 5041 122 333 97 410 521 70 654 98
775 801 4 964 »«024 26 57 86 152 [300] 374 430 600 
814 20 36 15001 »7410 56 71 72 626 762 836 »8018 32 
67 131 359 79 451 79 654 91 795 941 »»006 83 127 200 
1:^80^ ilöOOi^ 85 98 315 629 33 690 717 62 812 16 66

100087 136 300 [300] 6 58 450 74 547 665 [15001 700 
98 869 955 101048 98 148 [300] 452 94 529 45 70 99
792 102104 38 223 317 497 609 31 608 64 103073 156 
301 423 15001 515 641 776 [3000] 874 960 104103 67 
715 74 90 846 67 936 105028 [300] 38 60 184 236 49 
387 436 539 729 806 910 89 106102 18 206 11 396 13001 
502 986 107109 27 233 71 309 50 436 600 37 770 856
82 973 91 108034 54 55 [15001 198 597 628 77 715 16 
87 88 1 09002 7 44 [3000] 79 [1500] 300 11 83 88 504 
11 699 733 963

110094 157 211 893 111091 483 599 619 808 11 20 
53 Tl 959 112127 61 285 [30001 380 404 16 1300] 545
IIOOOO] 96 634 89 835 921 113095 120 233 94 315
33 [3001 41 47 422 561 662 706 16 822 960 114017 161 
67 89 214 27 77 381 632 770 115058 298 374 555 665
82 84 1500] 826 64 937 [1500] 116016 33 [300] 103 16
397 562 727 92 39 876 112-095 114 204 43 486 90 523
sn 669 865 916 11S120 [lOOOO] 73 79 223 305 437
600 681 748 75 81 11 »004 28 43 64 152 360 99 409 33 
61 552 [300] 618 770 884

120013 130 206 7 314447 98656 811 [5000] 121000 
2 54 145 274 451 880 122005 58 153 262 403 502 690
744 807 54 971 123001 59 82 105 205 49 78 335 30 446 
539 800 16 978 124031 79 136 260 340 724 58 854 60
72 125076 360 482 563 66 93 624 46 714 808 900
12« 154 172 702 848 64 76 958 85 127140 72 246 695
825 989 128156 [300] 301 14 18 32 [3001 538 115001 611
776 82 i 27 55 56 12»017 44 131 45 53 211 99 350 69
89 599 ¡103 20 739

43 0658 86 778 1 31142 200 83 307 30 70 412 570
620 13U001 729 77 866 918 82 132018 413 18 565 86
726 94 6 811 61 77 79 88 972 133123 288 509 62 1500] 
602 43 44 709 28 91 837 922 1 34136 213 32 86 3«7 76 
512 34 797 840 45 905 135018 82 380 411 550 ól 63
1500] 656 802 92 13«060 [1500)18522986 93 335 504 59 
678 824 IW ¡ 923 68 75 [1500] 137531 605 28 35 842
970 138169 210 336 49 427 553 83 666 752 71 80 925 
1390-3 184 6:1 52 772 820 928

140384 87 452 729 808 141029 206 348 563 85 669 
738 822 37 [300] 946 142052 143 69 202 342 432 629
766 91 947 [1500J 143007 [500] 26 124 87 223 319 714
144265 [1500] 445 509 87 609 817 [300] 52 925 44 66 
145037 112 338 [1500] 510 35 96 704 854 14«064 [1500] 
235 407 7 8 98 641 725 942 82 147150 98 [15001 52'.» 669
777 90 871 918 73 148282 340 435 56 551 76 88 757
991 149200 88 329 45 89 683 676 760 68 876 89

150090 93 153 345 447 57 774 834 71 80 909 '1500] 
151317 658 655 744 57 893 152015 171 261 I5O«O]
69 315 663 81 719 29 843 [1500] 965 153041 43 85
190 343 66 408 97 576 721 830 154070 180 218 32 34
320 32 423 58Í1500] 551861 915 2163 82 [1500] 155020 
122 64 [300] 260 309 414 [3000] 66 505 20 708 23 842 
95 940 47 80 158066 140 [1500] 250 358 78 4Í0 633 
177 914 1500] 38 49 65 157169 99 311 24 72 499 518
750 15S170 83 247 302 83502 657 719 76 849 1 59081 
247 530 63 85 681 84 730 40 803 64 [1500] 86

100002 26 87 142 47 276 88 432 66 96 [3000] 574 
708 39 811 54 929 32 98 1« 1034 296 352 668 646 87
182000 [500] 40 113 203 34 322 417 58 [1500] 507 13000] 
75 631 Í60UJ 998 163044 160 63 511 822 49 [1500]
164021 47 61 376 419 540 16 5211 27 310 35 52 615 29 
763 862 918 31 166144 299 336 46 65 440 87 539 628
31 [5001 730 58 839 903 [300] 30 167014 56 197 209
29 92 356 88 413 612 649 84723 5469 [300] 952 1OS1Ü4 
348 53 483 601 57 716 25 32 989 91 168068 109 41 59 
66 551 86 737 825 91146

170295 330 40 409 [1500] 56 [3000] 71 89 775 
171011 36 136 296 [500] 302 46 76 85 401 40 67 94 524 
1500] 45 602 746 826 913 1 72205 57 346 506 653 55 88 
747 62 837 49 1 73229 336 432 779 174161 25s 389
515 686 99 793 931 173008 75 196 99 399 708 57 11600] 
176306 1500] 67 424 70 571 98 633 728 67 836 81 
177017 29 40 70 [300] 176 200 13 35 45 [500] 352 87 
115001 403 77 92 590 670 766 [3000] 81 97 844 1 7 -.072 
315 55 59 467 504 795 833 1 79105 [1OO OOO] 63 74
[500] 712 813 115001 978 •

l»O045 140 [15001 365 73 546 61 640 820 936 [300] 
181009 177 89 206 67 70 307 407 631 53 601 19 L300] 
710 35 803 66 906 41 75 1 82067 302 7 5 2 467 599 627 
704 41 800 2 [500] 183026 77 123 [3000] 399 417 27
525 642 709 72 80610 74 956 184201 68 403 615 25 731 
861 185048181 93246 324 71 [15001 569 72 652 860 81 
186007 51 73 113 83 223 27 [500] 367 407 677 911 
18/173 84 283 467 83 506 636 46 [3000] 56 86 799 89rt 
989 188229 388 96 467 613 19 61 87 713 75 867 927
189194 315 77 87 610 60 648 704 16 935 42

W czwartek dnia 18 czerwca umadlna- 
gie na paraliż serca ś. p. (1868)

ks. Józef Drzewiecki
były proboszcz w K^olewie.

• Eksportacya zwiok do kościoła w Lewko 
wie odbędzie się w niedzielę dnia 21-go b. m. 
o godzinie 5-tej po południu, nabożeństwo ża
łobne w poniedziałek o godz. 10 tej. R. i, p. 

Bagatela, dnia 19 czerwca 1891.

Karol liadziwiih

Dlalałoizieży katolickiój!

Św. Alojzy Gonzaga.
Książeczka jubileuszowa

napisana

na obchód trzechsetnej rocznicy 
błogosławionego Jego zgonu.

Z aprobatą Władzy Duchownej. Stron 112 i XVI.
Z 3 rycinami.

Cena za egzemplarz 20 fen., z przesyłką 25 fen.
Poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego
Poznań, św. Marcin nr. 16.

przyjmuje wnioski i podejmuje: 1) Drenowanie wielkich wła
sności i gruntów proboszczowskich, 2) meliorowanie łąk, 
3) zakładanie spółek drenarskich włościańskich, którym do
starcza kapitałów amortyzacyjnych. (1588)

i Pyzy wnioskach dla wielkich własności należy dołączyć:
a) wyciąg hipót. b) taksę landszaftową.

_ Drenowanie gruntów proboszczowskich i gmin wiejskich
podejmuje na zasadzie odnośnych praw krajowych.

Spółka melioracyjna
(Meliorations-Genossenschaft) eing. Gen. mit beschr. Haftp.

ZARZĄD.
Poznań. Wilholmowska ulica nr. 15.

Wdb® _ _ _ _ _
Towarzystwa Pomocy Naitaej Imienia K. Maristisio

dla powiatu gostyńskiego
dnia ^21^c~era>vał'n lil\ koteln Pana Jankiewicza, w niedzielą
ania czei wca o godzinie 6l/a po południu. (ła66)

_______ _______ __________KOMITET.

„Gazeta Olsztyńska“,
pierwsze polsko - katolickie pismo na Warmii
prosi przy zbliżającym się nowym kwartale o łaskawe poparcie jak naili’

kTy.,"i “ »»AS »SA X
i ."ua5ela ^«'•tynska wychodzi dwa razy tygodniowo (o środę
i sobotę i podaje w.adomości z Warmii i z dalszych stron krótkie a 
sciwe wmdomosc, polityczne, artykuły religijne i pouczające £

ifGafcety OLszłyńskieji
______________ Olsztyn — Allenstein O/Pr

pismo polsko-katolickie na Kujawach
wjehodzi w Strzelnie od łat 5 dwa razy na tydzień i kosztuje 
z dwutygodniowym dodatkiem .Matka chrześciańska“ i - 
tygodniowym „Nasza gazeta.“ izesciansna i,

iylko jednę markę ćwierćrocznie.
PnVłA:io“a?^0Itlanin“ zamie8&ei=a artykuły społeczne i polityczne 

litwa Polsk e^o bTrOtZO wy?Fa.wneg° 1 Poważnego, korespondencje z Kró-
i potoczne z y? ’ ^p7”81-1 ?• *' d’’Doraz obsMrm wiadomości miejscowe
i potoczne z • Ks. Poznańskiego, Prus Zachodnich, Wschodnich i t d

rk “ \ d?!ku’e..T I^kne P°™ści, obecnie’ „Na złamanie 
karku A. Dygasińskiego, i artykuły naukowe Nnmera

'ii

wraz 
i cztero-

rn7svłn ŁlztAa,. ''ft"'at'3“/4’”’ ) all.yKUly nailKowe iNumera na próbę ?111 “ 8 / W Strzelaie- Żądać na po. Jtach
"Nadguplanin“ aus Streino. (Zeitungspreisliste II. Abtheilung 

( ‘ 29;
No.' 54 polnisch.)

pabbíka
pas»l©r©g<m- f tytoai

Í101?; « Vil
I. 3?. J. Kozasadaióski w Dreźnis

nai.wacn sa do nabycia. Ceay nada? umiarkowana.

Zą redąkcyą

Zakład zegarmistrzowski i złotniczy

W. Szulc w Poznaniu w Bazarze
poleca zegrarfci złote, srebrne, zegary ścienne, regulatory, 
budziki, łańcuszki rlo zegarków złote, srebrne i z imitacyi.

Dział biżnterji!!44

Crarnłtnry zł, te
) srebrne, don le koralo

we i z brylantami.
Kolie, nieilaSioiiy krzyżyki, bro
szki, bransoletki kolczyki, przed
mioty na wiazarki, śpilki do krawatów 
pierścienie z brylantami, sygnety itd

Wszelkie reparacye zegarów i zegarków jako też i biżute- 
ryi zakład mój -wykonuje szybko i tanio. (1895)

¡Folwark
około 550 mórg dobrój ziemi

blizko kolei i miasta powiatowego — z dobremi 
budynkami — kompłetnemi zasiewami — inwen
tarzem żywym i martwym — na hipotece tylko „ 
laiulszafta po 3’/2O/o — mamy na sprzedaż pod ko- @ 
rzystnemi warunkami; tradycya może nastąpić zaraz.

1 Bank Ziemski.!

Poznań GXtOí Hotel Rzyinsb
$liclaałowski <fc Kardoliński

poleca uprzejmie nowo nadeszłe:
całe garnitury, oraz wszelkie 
przybory do wyrabiania kwiatów 
papier jedwabny w rozmaitych 
odcieniach. — Rynienki szklanne 
„Floyer Troughs.“ — Towary 
japońskie, chińskie, skórzane, glo
bus}-, cyrkle, farby, papiery ry
sunkowe, kancelaryjne, koncepto
we, fantazyjne etc. (1836)

Artykuły dewocyjne
niżej zakupu

ZLT owość 
książki do kopiowa- 

wania bez wody.
Eajgitfa gGgged&m®.

Druki i litografie wszelkiego rodzaju wykonują się szybko i tanio.

Wyprzedaż towarów odłożonych po znacznie zreflnkowanych cenach.

na najpospieszniejszych i największych 
niemieckich parowcach pocztowych

Hamburgsko-Amerykańskie

To wzystwo Akcyjne żegugi parowej
Umyślna i pocztowa żegluga parowa

pomiędzy (Nr, 519)
Hamburgiem a Nowym Yorkiem

6 do 7 doi;
prócz tego regularne wyprawy 

parowcami pocztowemi
H ii ni I > u i* g- :i do

Wschodniej 
Afryki

j ar
Kanady «yryai | Meksyku

Bliższych wiadomości udzielają: Michaelis Oelsner, Rynek 
nr. ICO w Poznaniu, Jral. Cieballe w Rogoźnie, Abr. lian- 
torowicz w Wrześni A. SpeKtorek w Chodzieżu, Rug. 
Moshe w WyrzysKu. (1380)
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o powie Jzia ny as aw Zmorski z Poznania, — Nakładem j czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego-

Pannę
z przyzwoitćj rodziny, obeznaną 
z separatorem, i znającą się na go
spodarstwie domnwem, wskazać i 
polecić może od .-go lipca r. b.
Karlińshi w Żabihuwie p.
Poznaniem. (1937)

Majątki!
ziemskie większe i mniejsze do sprze
dania i wydzierżawienia pod korzy- 
stnemi warunkami. Ignacy Rappaport 
Lwów (Galicya). (1816)

Fabryka organów
Ed. Wittek w Gnieźnie

poleca się do budowania nowych

organów kościeln.
po tanich cenach pod lOcio letnią 
gwaranyą. Reperacye i strojenia- 
wykonuje się spiesznie i tanio. Na 
żądanie mogę przedłożyć najlepsze 
polecenia. (1732)

TietzesMuehein
SADlMiaGUDlTTEL

f Matten, Schwsben.etc.
ROIEBEUTELzslpfci 

soj
[Man achte auf die

Nabyć można w Poznaniu u Pawła
Wolta i Franciszka Waliasehka. 

Gdzie nabyć nie można tam urządza 
składyT.Oskar Tietze z Hamysiowa. 

Z powodu zwnięoia interesu
11 Wypi’zed(tż 11 

po bardzo tanich cenach. ' (1984) 
,7. M, Nehab, Rynek 61. 

Skład strojów i białych towarów. 
!!Repozytorya na sprzedaż!!

Kupiec, kawa.er, w 25 roku ży
cia, posiadający hurtowny i detali
czny handel materyalny i destylacyą 
w większem mieście na prowincyi, 
który rocznie 1 O! 0 marek przy
nosi. szuka dla braku znajomości 
na tój drodze

posiadającej najmniej 3000 talarów 
gotówki.

Pierwszeństwo mają te. które po
chodzą ze stanu kupieckiego.

Oferty wraz z fot grafią upraszam
pod lit R. S. 1950 do Ekspedy
cji Kuryera P znańskiego.

Ninicjszem polecam

obiady
od 4/al--3 godziny, również 
wszelkie poirawy á la carte

w ogrodzie i salonach

pana A. W. Żuromskiego
ul. Bismarka 8|9.

Również przyjmuję wszel
kie na kolacye obiady i t. p. 
w domu i po za domem.

B.
(1967) kuchmistrz.


	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1891\gamma\06\88049\0259.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1891\gamma\06\88049\0260.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1891\gamma\06\88049\0261.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1891\gamma\06\88049\0262.tif

